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zamykają konsulaty polskie 


Nota Rządu RP do St. Zjednoczonych 


WARSZAWA (PAP). — Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesłało | postawiły sobie za cel doprowadze- 


w dniu 10. bm. do ambasady Stanów Zjednoczonych A.P. notę następu- 
jącej treści: 
brak jakichkolwiek podstaw dla za 
rządzenia władz amerykańskich i 
zwróciła uwagę wysokiego komisarza 
Stanów Zjednoczonych, "że uprawnie 
nia placówek polskich wynikają z 
układów międzynarodowych, obowią 
zujących także Stany Zjednoczone, 
Pomimo to wysoki komisarz Stanów 
Zjednoczonych, jak o tym świadczy 
jego odpowiedź z dnia 11 grudnia 
1950 r., utrzymał w mocy swe po- 
stanowienia w odniesieniu do polskich 
funkcjonariuszy konsularnych. Ww 
wyniku zarządzenia wysokiego ko- 
misarza Stanów Zjednoczonych wła- 
dze amerykańskie odmówiły już kon- 
sulowi polskiemu w Monachium prze 
dłużenia przysługującej mu wizy 
służbowej Zarazem  zażądano od 
niego opróżnienia pomieszczeń kon- 
sulatuu W ten sposób konsul polski 
w Monachium został pozbawiony mo- 
żliwości pełnienia swych funkcji. s 
Z zarządzeń władz amerykańskich 
wobec konsulatów polskich w strefie 
amerykańskiej wynika, że władze te 


Ministerstwo Spraw Zagranicznych 
przesyła wyrazy szacunku ambasa- 
dzie Stanów Zjednoczonych w War- 
szawie j ma zaszczyt prosić o przeka- 
zanie. następującej sprawy rządowi 
Stanów Zjednoczonych: 

Wysoki komisarz Stanów Zjedno 
czonych* p. John Mc Cloy zawiado- 
mił polską misję wojskową w Ber- 
linie notą z dnia 25 października 1950 
roku o pozbawieniu polskich funkcjo 
nariuszy konsularnych,  akredytowa 
nych w amerykańskiej strefie oku- 
pacyjnej w Niemczech, z dniem 10 li- 
stopada 1950 r. przysługujących im 
uprawnień i immunitetów, 

Na uzasadnienie tego arbitralnego 
zarządzenia wysoki komisarz Stanów 
Zjednoczonych podał, że polscy funk 
cjonariusze konsularni nie uzyskali 
akredytacji przy wysokiej komisji 
alianckiej w Niemczech Zachodnich. 

Polska misja wojskowa w nocie z 


dnia 9 listopada 1950 r. wykazała 


Przed wyborami do władz związkowy! 


Zadamia, wynikające z planu budowy podstaw „socjalizmu — wyma- 
gają od związków zawodowych wzmożenia wysiłków w pracy nad dal- 
szym mobilizowaniem mas członkowskich do przedterminowego wy ko- 
nywania i przekraczania planów produkcyjnych. Wykonywanie zadań 
produkcyjnych jest zaś podstawowym warunkiem stałego wzrostu po- 
ziomu materialnego i kulturalnego klasy robotniczej. "= 

Aby jednak związki zawodowe podołały swym zadaniom, wyzna- 
czonym im Planem Sześcioletnim, winny one usprawnić formy i metody 
pracy organizacyjnej, uaktywnić rady zakładowe i oddziałowe, oraz gru- 
py związkowe, Dotychczas bowiem, w wielu ogniwach awiąskówych ać 

‘wala się zauważyć pewna ospałość w pracy, często mechanicznie i biu- 
rokratycznie podchodzono do zagadnień, jakie wyłaniało życie. WE 

W celu. przełamania tego stylu pracy wielu ogniw i instancji związ- 
kowych VI plenum CRZZ, obradujące w grudniu ub r. postanowiło m. in. 
przeprowadzić kampanię sprawozdawczo - wyborczą we wszystkich or- 
ganizacjach związkowych w Polsce. W okresie od 15 stycznia do 15 
kwietnia 1951 roku, przeprowadzone zostaną wybory mężów zaufania, 
rad zakładowych, oddziałowych i zarządów oddziałów i okręgów. W za- 
kładach liczących mniej, niż 20 pracowników, nastąpią wybory dele- 

tów związkowych. j 
zg t a ustalając wytyczne dla przeprowadzenia kampanii, pod- 
kreśliło konieczność przestrzegania i pogłębiania zasad szerokiej demo- 
kracji wewnątrz - związkowej. Powinno to znaleźć swój wyraz w skła- 
daniu przez ustepujące władze na zebraniach sprawozdań, zawierających 
wnikliwą, samokrytyczną analizę ich działalności, w uważnym przysłu- 
chiwaniu się krytyce ze strony mas członkowskich. 

Szeroka kampania przedwyborcza i sprawozdawcza oraz wybory no- 
wych władz i ogniw związkowych, umożliwią przezwyciężenie socjal - 
demokratycznych pozostałości w pracy związkowej, przejawiających się 
m. in. w zaprzeczaniu lub niedocenianiu produkcyjnych zadań związ- 
ków zawodowych, w braku troski o należyte warunki pracy i Zycia mas 
robotniczych, w dygnitarstwie, w „bonzostwie”*, w oderwaniu się od mas 
związkowych. Smutne przykłady tego rodzaju stylu pracy dawała do 
niedawna w Łodzi główna rada zakładowa ZPB im. Stalina. z 

Dotychczasowe doświadczenia wskazują, że obok niewątpliwego 
wzrostu roli i pozycji zakładowych organizacji związkowych — spoty- 
ka się fakty złej, niewłaściwej pracy tych organizacji. W niektórych 
zakładach jak np. w ZPB im. Marchlewskiego, ZPB im. 1 Maja i w wie- 
ln innych, stosowana była praktyka mianowania mężów zaufania, wy- 
bierania ich na zebraniach oddziałowych, a nawet zakładowych — Zza- 
miast na zebraniach poszczególnych grup związkowych. Grupy związko- 
we tworzono często w sposób mechaniczny — bez uwzględnienia więzi 
produkcyjnej, która winna łączyć członków każdej grupy. Zdarzało Się, 
że w jednej grupie znajdowali się tkacze, sprzątaczki i robotnicy trans- 
portowi. Dyrekcje nie uzgadniały z radami zakładowymi Spraw prze- 
sunięcią mężów zaufania i bywało, że grupa pozostawała bez męża zau- 
fania, którego przeniesiono na inną salę, czy do innej pracy, Terminy 
kadencji niektórych rad zakładowych wygasły już od dawna, a mimo to 
rady te pracowały nadal i to bardzo często w składzie zdekompletowa- 
nym. Tak np. w ZPJG im. Wróblewskiego, ostatnio trzeba było stwo- 
rzyć radę komisaryczną, podobnie było w ZPJG Łódź - Północ. Nie- 
wątpliwie kampania wyborcza przyczyni się do usunięcia tego rodzaju 
niedociągnięć. a 

Należy również oczekiwać, że nadchodzące wybory przyniosą wzrost 
liczby kobiet i młodzieży we władzach związkowych, że pozwolą na wy- 
łonienie z szerokich mas związkowców nowych aktywistów, którzy od- 
ciąża niektórych działaczy, przeładowanych wieloma, różnorodnymi 
funkcjami. 

W drugiej połowie stycznia odbywać się będą zebrania wyborcze 
w wielu zakładach pracy w Łodzi. Poważne zadania produkcyjne, stoją- 
ce przed łódzkim przemysłem, oczekująca załogi fabryczne, walka o pod- 
niesienie wydajności i jakości produkcji, walka o polepszenie warunków 
bytowych — stawia przed ogniwami związkowymi rozległe zadania. Mę- 
żowie zaufania, rady oddziałowe i zakładowe winny stać na czele tej 
walki łódzkiej klasy robotniczej — dlatego więc ogromnie ważne jest na- 
leżyte przygotowanie i sprawne przeprowadzenie kampanii sprawozdaw* 
czo - wyborczej. 

Odnowienie aparatu związkowego, przeanalizowanie dotychczasowej 
działalności, da nowe siły, da nowe doświadczenia związkom. Zostaną 
stworzone bardziej dogodne warunki do mobilizacji wszystkich sił dla 
rozwoju współzawodnictwa, dla zwiększenia wydajności pracy. dla obni- 
żenia kosztów własnych produkcji. dla dalszej poprawy warunków bytu 
Ligię pracy — dla zrealizowania w pełni wytycznych Planu Sześcio- 

etniego. : 


nie do likwidacji polskich placówek 
konsularnych przez uniemożliwienie 
funkcjonariuszom konsulatów wyko- 
nywania ich zadań. 

Wysoki komisarz Stanów  Zjedno- 
czonych pogwałcił przez swe zarzą- 
dzenia i działania podległych mu 
władz amerykańskich wyrażne zo- 
bowiązania rządu Stanów Zjednoczo 
nych, zawarte w porozumieniach 4 
mocarstw w sprawie Niemiec, a w 
szczególności deklarację z 5 czerwca 
1945 r, gwarantującą państwom, któ 
re były sprzymierzone w wojnie prze 
ciw Niemcom hitlerowskim, prawo 
do ustanawiania i utrzymywania 
przedstawicielstw przy władzach o0- 
kupacyjnych. 

Rząd Polski, stojąc na stanowisku 
poszanowania porozumień 4 mocarstw 
w sprawie Niemiec, (traktuje jako 
bezprawne wymienione wyżej zarzą» 
dzenia władz amerykańskich. które 
wysoki komisarz Stanów Zjednoczo- 
nych usiłuje uzasadnić istnieniem or- 
ganu separatystycznego, jakim jest 
wysoka komisja aliancka w Niem- 
czech Zachodnich. 

Usuwanie konsulatów polskich z te 
renu Niemiec Zachodnich jest ściśle 
związane z przeprowadzaną pod na- 
tiskiem i kierownictwem władz ame- 
rykańskich  remilitaryzacją Niemiec 
Zachodnich. W toku przeprowadza- 
nia remilitaryzacji władze amerykań 
skie, ie licząc się z żadnymi zobo- 
wiązaniami, łamią porozumienia 4 
mocarstw i usuwają Z zachodniej 
części Niemiec instytucje, które pow 
stały i działały na zasadzie tych 
porozumień. Usuwanie konsulatów 
polskich jest częścią składową za- 
grażającej pokojowi polityki władz 
amerykańskich, której ostrze wy- 
mierzone jest miedzy innymi przeciw 
ko Polsce. 

Rząd Stanów Zjednoczonych narzu- 
ca również społeczeństwu zacho- 
dnio-niemieckiemu, wbrew jego in- 
teresom' oraz wbrew woli przewa- 
żającej części tego społeczeństwa, 
izolację od narodów pokojowych, a 
w tej liczbie także od narodu pol- 
skiego, Usuwanie polskich przedsta 
wicielstw konsularnych ze strefy 
amerykańskiej jest dobitnym wyra 


ł zem takiej polityki. 


Władze amerykańskie narażają za- 
razem na szwank interesy obywateli 
niemieckich, jeśli uwzględni się, że 
konsuląty polskie załatwiały tysią- 
ce spraw, dotyczących obywateli nie- 
mieckich. 

Uniemożliwienie dalszej. działalnoś 
ci polskich przedstawicielstw konsu- 
larnych w strefie amerykańskiej jest 
ukoronowaniem polityki dyskrymi- 
nacji interesów państwa polskiego i 
obywateli polskich, stosowanej przez 
władze amerykańskie w Niemczech 


Zachodnich. Interesy te były w cią- 
gu przeszło 5 lat, po zakończeniu 
działań wojennych, systematycznie 
ignorowane lub wręcz naruszane, 0- 


becnie władze amerykańskie dopro- 
wadziły do stanu, w którym — wo- 
bec usuwania funkcjonariuszy kon- 
sularnych ze strefy amerykańskiej — 
interesy te pozostają bez należytej 
opieki. 

Wobec zarządzeń władz amerykań 
skich, które uniemożliwiają polskim 
przedstawicielom konsularnym w 
amerykańskiej strefie Niemiec wy- 
konywanie ich obowiązków, Rząd 
Polski obarcza rząd Stanów Zjedno- 
czonych odpowiedzialnością za wszyst 
kie skutki, które mogą wyniknąć z 
tego stanu rzeczy i zastrzega sobie, 
wszelkie prawa do zadośćuczynienia. 


Rząd Polski, który konsekwentnie 
IE na stanowisku poszanowania Z0- 
bowiązań międzynarodowych, nie u- 
stanie w wysiłkach, aby zostały 
przywrócone warunki, w których 
przedstawicielstwa polskie w całych 
Niemczech będą mogły spełniać swe 
obowiązki bez przeszkód i korzystać 
z wszelkich przysługujących im u- 
prawnień. 


-BUESIEJNIU. 


Plakat koreański, wzywający ludnoś 
z barbarzyńskimi najeźdźcami amerykańskimi. 


é do pomagania armii ludowej w walee 


Foto SIB. 


Sesja Światowej Rady Pokoju 


odbędzie się 


GENEWA (PAP). — Biuro Świato 
wej Rady Pokoju zebrało się 10 sty- 
cznia na pierwsze posiedzenie w Ge- 


newie pod przewodnictwem prof. 
Joliot-Curie. 

W obradach biorą udział:  Nenni 
(Włochy), Bernal (Anglia), Fadie- 
jew (ZSRR). Infeld (Polska), Lund- 
quist (Szwecja), Gulajew (ZSRR), 


Kosambi (Indie), Mukarowsky (Cze- 
chosłowacja), Saillant (Francja), Far 
ge (Francja), pani Jessie Street (Au- 
stralia), Laffitte (Francja), Borsari 
(Brazylia), pastor Darr (USA), de 
Chambrun (Francja), Emi Siao (Chi- 
ny), Fenoaltea (Włochy). 


Prezydent Pieck dziękuje za życzenia 


WARSZAWA (PAP), — Prezydent Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej Wilhelm Pieck przesłał do Prezydenta R, P, Bole- 
sława Bieruta następującą depeszę: 


DO PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
PANA BOLESŁAWA BIERUTA 


WARSZAWA. 


_ Dziękuję Panu gorąco za przesłane mi z okazji 75-lecia moich uro- 
dzin serdeczne życzenia i za piękne podarunki. Nie zapomnę nigdy ser- 


decznego i przyjaznego przyjęcia, z 
i narodu polskiego podczas mej 


wizyty w Warszawie. 


jakim spotkałem się ze strony Pana 
Stanowi to dla 


wszystkich szczerych demokratów niemieckich dalszy bodziec do wzmoc- 


nienia naszej wzajemnej przyjaźni i do obrony pokoju 


pod przewodem 


Generalissimusa Stalina — wspólnego przyjaciela obu naszych narodów. 


NIEMIECKIEJ 


WILHELM PIECK 
PREZYDENT 
REPUBLIKI DEMOKRATYCZNEJ. 


w lutym rb. 


W obradach uczestniczą także za- 
proszeni przez Biuro Rady: prof, Bon 
nard (Szwajcaria), Sereni (Włochy), 
Andre Muret (Szwajcaria) i Fischer 
(Szwajcaria). 

Porządek obrad Biura jest nastę- 
pujący: 

1 wprowadzenie w życie rezolu- 
cji Il Światowego Kongresn 
Obrońców Pokoju, w szczególności 
jeśli chodzi o rozbrojenie Niemiec; 

9 zwołanie Światowej Rady Po- 

koju. 

W sprawie 1 punktu porządku 
dziennego referáty wygłosili: prof. 
Bernal i Yves Farge. 

Prof. Bernal przedstawił perspe- 
ktywę i zadania ruchu w obronie po 
koju w obecnej chwili. Podkreślił 
on, że radykalna zmiana w sytuacji 
wojskowej w Korei wywołała zamęt 
i tarcia w obozie podżegaczy wojen- 
nych. Okrucieństwa interwentów a- 
merykańskich w Korei wywołały fa 
lẹ oburzenia przeciwko polityce Sta- . 
nów Zjednoczonych. Światowy ruch 
w obronie pokoju wzmacnia się i 
rozszerza w obliczu rosnącego nie- 
bezpieczeństwa wojny. 

Yves Farge omówił w swym refe 
racie problem remilitaryzacji Nie- 
miec Zachodnich i zaproponował w 
imieniu francuskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju zwołanie międzyna ` 
rodowej konferencji w tej sprawie. 

Nad obu referatami rozwinęła się 
dyskusja. A A bi 

W drugim dniu obrad Biuro posta 
nowiło zwołać sesję Światowej Rady 
Pokoju w drugiej połowie lutego rb. 


Obnaża się faszystowskie oblicze rządu Plevena 


Brutalny akt bezprawia wobec Ireny Joliot-Curie 


PARYŻ (PAP). — Na ostatnim po 
siedzeniu rządu francuskiego ustalo 
ny został nowy skład wysokiego ko- 
misariatu energii atomowej. Z wy- 
sokiego komisariatu usunięta zosta- 
ła, w 8 miesięcy po swoim mężu — 
prof. Fryderyku Joliot-Curie, świa- 
towej sławy uczona — irena Joliot- 
Curie. 


120.000 km. bez płukania kotła 


Wspaniały sukces kolejarzy kutnowskich 


Z wielkim zainteresowaniem śle 
dzili kolejarze kutnowscy prze - 
bieg wałki „o zieloną droge“, za- 


inicjowanej przez znakomitych 
maszynistów z Bydgoszczy — 
Czapczyka, Krygiera i Szwarca, 


którzy w ub. roku osiągnęli wspa 
niały sukces w przebiegu parowo 
zów bez płukania. 

Kolejarze kutnowscy. krocząc 
ich śladem, postanowili w ub. r. 
stanąć do szlachetnego współza 
wodnictwa. 20 maja 1950 roku 3 
drużyny  parowozowe podjęły 


. 


Jutro rozpoczynamy druk serii re 


w odcinkach — J. 


zobowiązanie, postanawiając prze 
jechać na parowozach Pt. 47 
120 tys. km. bez płukania kotła i 
bez odstawiania parowozów do 
napraw bieżących. Przed kilku 
dniami drużyny te wywiązały się 
z honorem z podjętego zobowią- 
zania. 

W związku z tym Zarząd Zw. 
Zaw. Kolejarzy w Kutnie posta- 
nowił zorganizować specjalną u- 
roczystość na cześć zwycięskich 
załóg parowozowych. Uroczystość 
odbędzie się w dniu 14 bm. 


portaży 


KOROLKOWA 


„NOWE NIEMCY* 


— jest wspaniałym op 


robotniczej, zgładzone 


Pierwszy reportaż p. t. 


„URZECZYWISTNIONE MARZENIA* 


isem ostatniego okresu 


życia rewolucyjnego Wodza niemieckiej klasy 
go przez hitlerowskich 


zbrodniarzy — ERNESTĄ THAELMAN 


Opinia francuska e oburzeniem 
przyjęła tę decyzję rządu Plevena. 

„L'Humanite* w związku z tym 
podkreśla, że na 10 członków komi- 
sariatu jest jedynie 5 uczonych, co 
oznacza, że kierownictwo nad dzia- 
łalnością tej instytucji przechodzi w 
ręce polityków uzależnionych całko- 
wicie od Waszyngtonu. 

Również „Ce Soir* zdecydowanie 
piętnuje decyzję: rządową. 

Kolejarze paryscy wystosowali do 
prezydenta republiki pismo prote- 
stujące przeciwko wykluczeniu I- 
reny Joliot-Curie z komisariatu ener 
gii atomowej, j 

Towarzystwo Przyjaźni Francus- 
ko - Polskiej ogłosiło deklarację pod 
kreślającą. że decyzja rządu Pleve- 
na godząc w eórkę (Marii Curie - 
Skłodowskiej i Pierre'a Curie godzi 
w przyjaźń francusko - polską. To- 
warzystwo wzywa wszystkich swych 
członków i wszystkich obrońców po 
koju do zdecydowanej walki o odwo 
łanie tej bezprawnej decyzji rządu, 
skierowanej przeciwko wielkiej u- 


czonej, której dzieła zdobyły sobie 
uznanie na całym świecie. 


W serdecznej przyjaźni 
z rządem Franco 
PARYŻ (PAP). — Na ostatnim 
posiedzeniu gabinetu pod przewodnie 
twem prezydenta Auriola rząd fran 


cuski postanowił mianować ambasa 
dora w Madrycie, 


Uchwały 
Prezydium Rządu 


WARSZAWA (PAP). — Pre- 
zydium Rządu na posiedzeniu w 
dniu 10.stycznia br. powzięło 

« uchwałę „w sprawie wysokości 
świadczeń emerytalnych dla gór 
ników, zatrudnionych pod ziemią 
oraz przyjęło rozporządzenie w 
sprawie uposażenia i przechodze 
nia nauczycieli do wyższych grup | 
uposażeniowych. 


-Asra 


Otwarcie kursu szkoleniowego 
dla aktywu partyjnego w przemyśle bawełnianym 


Celem dalszego podniesienia 
ziomu ideologicznego, a tym samym 
i aktywności członków Partii pra - 
cowników przemysłu bawełnianego 
w dziedzinie walki o pełną realiza 
cję planów, z inicjatywy Komitetu 
Wojewódzkiego PZPR zorganizowa- 
ny został przy Szkole Partyjnej w 
Pabianicach 6-tygodniowy specjalny 
kurs szkoleniowy. W kursie bierze 
udział 120 aktywistów partyjnych, 
rekrutujących się spośród czołowych 
przodowników pracy, instruktorów j 
racjonalizatorów, 


po- ,. 


Są to przedstawiciele wszystkich 
zakładów przemysłu bawełnianego z 
całego województwa łódzkiego, a 
le z Pabianic, Ozorkowa, Zgierza 
itd. - 

Otwarcie kursu nastąpiło w dniu 
wczorajszym. 

Słuchacze jego zapoznają się szcze 
gółowo z uchwałą Biura Organizacyj 
nego Komitetu Centralnego PZPR, 
o pracy i zadaniach Partii w prze 
myśle bawełnianym oraz z aktualny 

a: zagadnieniami politycznymi i go 
spodarczymi. 


| 
| 
| 
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Bułgarska delegacja 


handlowa 


przybyła dó Warszawy 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 11 
bm. przybyła do Warszawy bułgar- 
ska delegacja handlowa pod prze- 
wodnictwem p. Aleksiejewa Dobre- 
go — wiceministra Handlu Zagrani 
cznego. 


Audiencje w Belwederze 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 11 
bm. Prezydent RP przyjął na audien 
cji nowomianowanego ambasadora 
nadzwyczajnego i pełnomocnego Rze- 
czypospolitej Polskiej w Bukareszcie 
ob. prof. Wojciecha Wrzoska. 


dk UŁO JES 


WARSZAWA (PAP). — Dnia 11 
bm. Prezydent RP przyjął na audien 
eji pożegnalnej dotychczasowego po- 
sła nadzwyczajnego i ministra pełno 
mocnego Izraela w Warszawie p. 
Izrael Barzilay'a. 


Kraków gości 
uczonych radzieckich 


KRAKÓW (PAP), — Do Krakowa 
przybyła delegacja uczonych radzie- 
ckich uczestników konferencji nauko 
wej w Zakopanem w osobach: prof. 
Sisakiana, dyrektora oddziału Insty- 
tutu Biochemicznego im. Bacha w 
Moskwie, prof. Miszustina, mikro- 
biologa gleby oraz prof. Rusinowa, 
fizjologa wyższych czynności syste- 
mu nerwowego, 

Delegacja radziecka zwiedziła za- 
bytki miasta oraz Nową Hutę. 


Wspaniała jedność narodu radzieckiego 


Podajemy w streszczeniu ať- | sza i piękniejsza przyszłość. Ludzie 


tykuł wstępny „Prawdy* 
dnia 11 stycznia br. 


W stolicy naszego kraju — Mo- 
skwie, oraz w Leningradzie rozpoczę 
ła się wczoraj akcja wysuwania kan 
dydatów do Rady Najwyższej Ro- 
syjskiej Socjalistycznej Federacyj- 
nej Republiki Radzieckiej. 

Odbywające się wszędzie tłumne 
zebrania wyborcze przeistaczają się 
w manifestacje bezgranicznej miło- 
ści i oddania narodu radzieckiego 
dla socjalistycznej ojczyzny, dla 
partii komunistycznej, dla Wielkie- 
go Stalina, 

Z ogromnym entuzjazmem masy 
pracujące wymieniają imię genial= 
nego Wodza i Nauczyciela całej po+ 
stępowej ludzkości — Józefa Stalina 
— jako pierwszego kandydata do Ra 
dy Najwyższej RSFRR. Imię towa» 
rzysza Stalina — to imię najdroższe 
dla wszystkich narodów  wielona= 
rodowego Związku Radzieckiego, 

Pod kierownictwem partii bolsze= 
wickiej, pod wodzą genialnego Sta- 
lina, naród radziecki wywalczył zdo 
bycze o światowo - historycznej do- 


niosłości, przeistoczył swój kraj w 
potężne mocarstwo socjalistyczne, 
odniósł wspaniałe zwycięstwo w 


wielkiej wojnie narodowej, z powo= 
dzeniem wykonał zasadnicze zada= 
nia powojennej pięciolatki. 
Wspaniałe są osiągnięcia Związku 
Radzieckiego, ogromne i szerokie 
jego plany i projekty twórcze. Prze 
żywa on radosną i piękną teraźniej- 
Szość, a czeka go jeszcze radośniej- 


zj radzieccy żywią uczucie uzasadnio- 


nej dumy z faktu, że nasz potężny 
kraj socjalistyczny jest ostoją po- 
koju na świecie, że jest nadzieją i 
gwiazdą przewodnią całej postępo-= 
wej ludzkości. Naród nasz wierzy 
niezłomnie 1 _ niezachwianie w 
triumf swej wielkiej sprawy, w 
triumf komunizmu, bowiem prowa- 
dzi go naprzód bohaterska partia 
bolszewicka, genialny Wódz i Na- 
uczyciel wszystkich ludzi pracy, to- 
wargysz Stalin. 

Na zebraniu przedwyborczym w 
stalinowskim okręgu wyborczym 
(Moskwy zabrał głos robotnik fabry- 
ki żarówek, Michał Łowkow, który 
w swym przemówieniu wyraził do- 
bitnie myśli i uczucia ludzi radziec- 
kich. 

„Ludzie radzieccy — oświadczył 
Łowkow — wiedżą doskonale, że 
nasz socjalistyczny kraj zawdzięcza 
swą potęgę i wielkość przede wszy” 
stkim partii bolszewickiej, wielkie- 


mu budowniczemu komunizmu, towa 
rzyszowi Stalinowi, Imię Stalina sta- 
nowi symbol przyszłego zwycięstwa 
komunizmu,  Ślubujemy naszemu 
Wodzowi, że nie spoczniemy na lau- 
rach, że osiągniemy nowe sukcesy 
na polu pracy dla dobra naszej uko 
chanej ojczyzny”. 

Wysuwając kandydaturę towarzy- 
sza Stalina, wybitny  stachanowiec 
fabryki im. Kirowa, Aleksy Bajkow, 
oświadczył: 

„Wszystkie nasze sukcesy, wszyst- 
kie historyczne zwycięstwa naszego 
narodu, zdobyte ofiarną pracą i bo- 
haterską walką, pozostają w niero- 
zerwalnym związku z imieniem Wiel 
kiego Stalina, Według genialnych 
planów towarzysza Stalina, miliony 
ludzi radzieckich wznoszą majestaty 
czny gmach komunizmu. Z imie- 
niem Chorążego pokoju, Wielkiego 
Stalina, łączą wszystkie narody, ca- 
ła postępowa ludzkość nadzieje u- 
trzymania trwałego pokoju. 

Wysuwając kandydaturę towarzy- 


Gangsterski napad 


na radcę poszlstwa węgierskiego w Waszyngtonie 


BUDAPESZT (PAP). — Departa- 
ment informacji węgierskiego Mini- 
sterstwa Spraw Zagranicznych opu- 
blikował 11 bm. wieczorem komuni- 
kat, w którym stwierdza: 

Na poselstwo węgierskie w Wa- 
szyngtonie dokonano  oburzającego 
zamachu, Niejaki Henry Gartner — 
rzekomo pochodzenia węgierskiego 


0 wyższy poziom pracy związkowej 


na odcinku współzawodnictwa i akcji Socjalnej 
Z obrad Plenum Zarządu Głównego Zw. Zaw. Włókniarzy 


Wczoraj rozpoczęły się w Łodzi ob 
rady Plenum Zarządu Głównego 


. Związku Zawodowego Pracowników 


Przemysłu Włókienniczego, w któ- 
rych uczestniczył zastępca przewod- 
niczącego CRZZ tow. Aleksander 
Burski. Obradom przewodniczył 


"tow. Zygmunt Krzywański — prze- 


wodniczący Zarządu Głównego Zwią 
zku Włókniarzy. Na porządku dzien 
nym obrad stanęły zagadnienia 
współzawodnictwa pracy i rozwoju 
akcji socjalnej. 

Referat o współzawodnictwie pra 
cy wygłosił tow. Józef Zagozda prze 
wodniczący rady zakładowej ZPB 
im. Stalina, przytaczając liczne przy 
kłady z własnego terenu pracy. 

Młodzież ZPB im. Stalina pierw- 
sza wystąpiła w sierpnin 1945 r. z 


"oinesi 
Na marginesie 


Ewakuacja 
z „powodzeniem 


Niedawno doniosła prasa o zwolnieniu 
z więzienia — b. hitlerowskiego generas 
ła, von Ditmara, na którego, jak i na 
wielu innych zbrodniarzy  faszystow 
skich, spłynęły dobrodziejstwa „twspa- 
niałomyślności* Mac Cloy'a. Von Ditmar 
był generałem do specjalnych poruczeń, 
który nie walczył na froncie, lecz popi» 
sywał się przed „mikrofonem rozgłośni 
berlińskiej, 

Jako „wojenny komentator radiowy*, 
von Ditmar obełgiwał przez całe lata 
naród niemiecki, plotąc duby smalone 
o „wojnie ruchomej”, „manewrach ela» 
stycznych”, „zwycięskich _ odwrotach*, 
„pomyślnym odrywaniu się od nieprzy* 
jaciela* itp. — drwszystko to razem wzię 
te, miało ukryć i zamaskować coraz cięż 
sze klęski i niepowodzenia armii fueh- 
rera. 

W związku ze zwolnieniem tego ober- 
łgarza, niektóre dzienniki zagraniczne 
wyraziły przypuszczenie, że ten „akt ła» 
ski* nastąpił w konsekwencji wydarzeń 
na fromcie koreańskim. Z pozoru twier 
dzenie to wygląda dość dziwnie, kto wie 
jednak, czy nie tkwi w nim ziarno praw- 
dy, kto wie, czy von Ditmar nie został 
powołany przez USA do tych samych 
funkcji, jakie pełnił ongiś u boku Hit- 
lera. 

Bo istotnie, od czasu klęsk listopado 
wych, komunikaty sztabu Mac Arthura 
wykazują w treści i stylu tak wyraźne 
wpływy ditmarowskie, że zdają się być 
przepisywane z dawnych audycji „nas 
tchnionego* komentatora, Oto przykład 
~— (jeden z bardzo wielu): Po ucieczce 


na, sztab armii amerykańskiej doniósł, 
że „Seul został ewakuowany xs powo- 
dzeniem“. Czy można znaleźć bardziej 
przyjemny i elegancki zwrot dla powia- 
domienia opinii o opuszczeniu arcydo- 
niosłego pod względem strategicznym 
punktu, o opuszczeniu bynajmniej nie 
dcbrowolnym, lecz spowodowanym szere 
giem uprzednio poniesionych klęsk? 

Życzymy agresorom na Korei, by ta- 
kich „powodzeń* mieli coraz więcej. 
By „ewakuowali z powodzeniem“ — i to 
jak najprędzej —wszystkie miasta i wsie 
Korei, ewakuując się w końcu sami, z 
niemniejszym „powodzeniem“, gdzie 
pieprz rośnie i pozostawiając w spokoju 
bohaterski naród koreański, Tego rodzaju 
„zwycięski* komunikat końcowy powi- 
tamy z prawdziwym zadowoleniem, choć 
by nawet jego autorem był stary wyga 
hitlerowski == von Ditmar, 

B, D. 


hasłem współzawodnictwa pracy, 
Za przykładem Haliny Lipińskiej i 
Eugenii Osendowskiej przystępowa= 
ło do współzawodnietwa coraz wię- 
cej prządek i tkaczy, W 1947 r. zapo 
czątkowano współzawodnictwo ze- 
społowe. Od tego czasu wyłoniły 
się nowe formy  współzawodnietwa 
krótkoterminowego, długofalowego, 
oszczędnościowego, dobrego przykrę 
cania i ostatnio współzawodnictwo 
o tytuł najlepszego zespołu tkackie- 
go. Ruch współzawodnictwa pracy i 
ruch wielowarsztatowy opierały się 
na bogatych doświadczeniach ra- 
dzieckich przodowników pracy. 

W okresie trwania współzawodni= 
ctwa wielu pracowników wysunęło 
sie ma czoło załogi, wskazując swy= 
mi osiągnięciami na ukryte możliwo 
ści podniesienia produkcji. 

Przodownicy pracy otaczani byli 
opieką, mieli możmość kształcenia 
się i podnoszenia wiadomości facho- 
wych, wysuwani byli na kierownicze 
stanowiska. 

Mimo niewątpliwych sukcesów 
współzawodnictwo pracy nie osiąg= 
nęło w ZPB im. Stalina należytego 
poziomu. Wynikało to z braku wła- 
ściwego podejścia rady zakładowej 
i dyrekcji, które nie potrafiły w do- 
statecznej mierze pomóc ruchowi 


„współzawodnictwa w przezwycięża- 


niu napotykanych trudności, 

Obecne formy współzawodnictwa 
pracy należy oprzeć na podejmowa- 
niu zobowiązań krótko i długookre- 
sowych, które winny być co mie- 
siąc kontrolowane przez grupy zwią 
zkowe i rady. Rady zakładowe mu- 
szą zwrócić większą uwagę na po- 
pularyzowanie zobowiązań zmierza- 
jących bezpośrednio do przekracza- 
nia dziennych i miesięcznych pla- 
nów produkcyjnych, aby skończyć 
ze szturmowym wykonywaniem pla 
nów w końcu roku. Należy otoczyć 
większą opieką i propagować osią- 
gnięcia brygad najwyższej jakości 
oraz dążyć do doprowadzenia pla- 
nów produkcyjnych do każdej ma- 
szyny i do każdego stanowiska pra- 
cy. 

W drugim roku Planu Sześciolet- 
niego do współzawodmictwa o śŚre- 
dnie, 100-procentowe wykonanie 
norm zgłosiło się w Zakładach Sta- 
linowskich 210 zespołów tkackich. 
Ucząc się na błędach popełnionych 
w ubiegłym roku, organizacja związ 
kowa będzie systematycznie kontro- 
lować wykonanie zobowiązań, a do- 
ceniając znaczenie propagandy po- 
glądowej — informować walczące 
zespoły o ich codziennych osiągnię= 
ciach. 


Policja Bao Daia 


strzela do manifestantów 


PARYŻ (PAP). — Do Paryża na 
deszły szczegóły krwawych zajść w 
Saigonie, związanych z uczczeniem 
pamięci ofiar agresji policyjnych z 
dnia 9 stycznia ub. roku, kiedy to 
policja Bao Dai strzelała do studen 
tów i jednego z nich zabiła. W ro- 
ku bieżącym studenci ji uczniowie 
Saigonu, do których przyłączyli się 
robotnicy i rybacy, jak również nie 
którzy miejscowi kupcy, zebrali się 
dla złożenia hołdu pamięci poległego 
towarzysza. 

I tym razem policja wraz z woj- 
skiem otworzyła ogień do manife- 
stantów, zgromadzonych przed kì- 
nem „Olimyic”, zabijając cztery o 
soby, 


| 


Aby usprawnić cykl produkcyjny 
i podnieść wydajność pracy, rada 
zakładowa będzie w każdym miesią 
cu przeprowadzać narady wytwór= 
cze, otoczy większą opieką kluby ra 
cjonalizatorów i ożywi ich pracę, 
Wykorzystywać będzie bogate do- 
świadczenia racjonalizatorów i przo- 
downików pracy Związku Radziec= 
kiego. 


Referat o osiągnięciach w dziedzi- 
nie socjalnej wygłosił tow. Buczyfń= 
ski z Zakładów im. Sierżana w Bia- 
łymstoku. 


Podając wiele przykładów z tere= 
nu Zakładów im, Sierżana tow. Bu= 
czyński wskazął na nieustający 
wzrost osiągnięć w dziedzinie socjal 
nej, od pierwszych miesięcy po zas 
kończeniu działań wojennych. 


Analizując poszczególne akcje, 
tów. Buczyński stwierdził, że w dzie 
dzinie plańowania dają się zauwa= 
żyć poważne niedociągnięcia. Wzra= 
stająca stale ilość dzieci w źżłobkach, 
przedszkolach, na koloniach i półko= 
loniach, stawia wciąż nowe zadania 
organizacyjne. Liczba miejsc musi 
być stale zwiększana. W związku e 
koniecznością lepszego przewidywa= 
nia potrzeb pracowników rada za* 
kładowa winna ściślej powiązać się 
z radą kobiecą, organizacjami mło- 
dzieżowymi i komitetem  rodziciel- 
skim. Należy powiązać pracę komi- 
sji socjalno - ubezpieczeniowej z ko- 
misjami bytowo - mieszkaniową, 
współzawodnictwa pracy i wynalaz= 
czości. 

Po referatach do dyskusji zapisa- 
ło się wielu towarzyszy. M. in. za- 
bierali głos tow. Tkaczyk z Wrocła= 
wia, tow. Kowalski z ZPB im. Dzier 
żyńskiego, Kopczyński z Prudnika, 
Pyziakowa — instruktorka ZG Zwią 
zku Włókniarzy, Mysłek z Częstocho 
wy i wielu innych. Dyskutanci wska 
zywali na potrzebę wzmożenia opie 
ki nad ruchem współzawodnictwa i 
nad przodownikami pracy. Omawia 
jac zagadnienia socjalne wskazywa- 
li na niedociągnięcia w tej dziedzi- 
mie podając szereg przykładów ze 
swych zakładów pracy. 


Obrady zakończone zostały w póź 
nych godzinach wieczornych. Dziś o 
mawiane będą zagadnienia organiza 
cyjne. 


— wtargnął do budynku poselstwa i 
nożem długości 30 cm. zaatakował 
radcę poselstwa Idę Gyulay, zada- 
jąc jej cztery ciężkie rany. 

Zdaniem lekarzy stan ofiary zama 
chu jest bardzo poważny. 

Według wiadomości ze źródeł ame 
rykańskich — stwierdza dalej komu 
nikat — zamachowiec udał się we 
środę we wczesnych godzinach ran 
nych z Nowego Jorku do Waszyng- 
tonu. Po przyjeździe zwrócił się te- 
lefonicznie do znanej agencji ame- 
rykańskiej „International News Ser 
wice" z prośbą, aby wysłano repor- 
tera i fotografa do poselstwa wę- 
gierskiego, ponieważ — jak doniosło 
radio amerykańskie — „zajdzie tam 
coś interesującego". Agencja INS 
wysłała reportera i fotografa, któ- 
rzy spotkali się z Gartnerem przed 
poselstwem węgierskim i wspólnie 
przedostali się do gmachu. Gartner 
oświadczył w poselstwie, że pragnie 
pomówić z posłem węgierskim, po 
czym dokonał zamachu na radcy I- 
dzie Guylay, Zamach dokonany był 
w obecności przedstawicieli agencji 
amerykańskiej INS, Jest rzeczą cha= 
rakterystyczną, że policja amery- 
kańska aresztowała zamachowca, 
lecz nie zadała sobie trudu zbadania 
roli dziennikarza i fotografa oraz nie 
wyjaśniła, czy wspomniana wyżej £- 
gencja wiedziała coś o „interesują- 
cym wydarzeniu* w poselstwie wę- 
gierskim. ; i i 

Zaledwie w godzine po zamachu 
— stwierdza komunikat — radio a- 
merykańskie nadało szeroki rozgłos 
temu wydarzeniu bez słowa potępie- 
nia, Węgierskie Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych w imieniu rządu wę- 
gierskiego wręczyło w czwartek no- 
tę poselstwu Stanów Zjednoczonych 
w Budapeszcie w związku z tym, mor 
derczym eamachem. Równocześnie 
poseł węgierski w Waszyngtonie Im 
re Horwath również złożył protest 
w departamencie stanu. 


sza Stalina do Rady Najwyższej Fe- 
deracji Rosyjskiej, my kirowcy, ślu- 
bujemy jednocześnie, że ofiarną pra 
cą stachanowską damy jeszcze je- 
den dowód gorącej miłości do na- 
szej ojczyzny, do partii Lenina-Sta- 
lina, do ukochanego towarzysza 
Stalina”, 

Zebrania przedwyborcze, na któ- 
rych masy pracujące, korzystając z 
praw zagwarantowanych im przez 
Konstytucję Stalinowską, najdemo- 
kratyczniejszą w świecie konatytu-= 
cję, wysuwają kandydatury do Rad 
Najwyższych republik związkowych 
i autonomicznych — stanowią wy= 
mowny dowód jedności moralno - 
politycznej społeczeństwa  radziec- 
kiego, świadczą o ścisłej i nierozer- 
walnej więzi między partią i naro- 
dem. 

Bolszewicy — mówi towarzysz 

Stalin — „są.. silni tym, że utrzy- 


mują łączność ze swą macierzą, z 


masami, które ich zrodziły, wykar 
miły i wychowały, I dopóki utrzy= 
mują łączność ze swą macierzą, z 
ludem, mają wszystkie szanse po 
temu, aby zostać niezwyciężonymi. 
Oto źródło niezwyciężonej mocy 
bolszewickiego kierownictwa“, 
Podczas wyborów do Rad Najwyż- 
szych republik związkowych i auto- 
nomicznych, podobnie jak we wszy= 
stkich poprzednich wyborach, partia 
komunistyczna występuje w bloku, 
w sojuszu © bezpartyjnymi. We 
wszystkich poprzednich wyborach 
zwyciężył blok komunistów i bez- 
partyjnych, wszystkie one stały się 
triumfem socjalistycznego demokra- 
tyzmu, triumfem partii 
kiej. 
zapowiedziane wybory do Rad Naj 
wyższych republik związkowych i 
autonomicznych przyniosą nowe, 
wspaniałe zwycięstwo stalinowskie- 
mu blokowi komunistów i bezpar- 
tyjnych. 


Nr 1 
na 


U naszych 
przyjaciół 


NA BUDOWIE CYMLAÑSKIEGO 
WĘZŁA WODNEGO 
MOSKWA. W zamieszczonej na 
łamach „Prawdy” korespondencji z 
nad Donu czytamy m. in: „Już w r. 
1950 na terenie budowy Cymlańskie- 
go Węzła Wodnego wykopano 70 
milionów m? ziemi. Wszystkie robo 
ty ziemne wykonują maszyny; każdy 
ekskawator obsługiwany przez jedne 
go człowieka, wykonuje pracę tysią- 
ca kopaczy. Budowniczowie wężła 
wodnego podjęli współzawodnictwo o 
przekroczenie zadań produkcyjnych 
io doskonałą jakość robót". 


MŁODZI BUDOWNICZOWIE 
h SOCJALIZMU 
PRAGA, Centralny Komitet Cze- 


chosłowackiego Związku Młodzieży 
przesłał brygadzistom budownictwa 
młodzieżowego w Ostrawie list, w któ 
rym ocenione są sukcesy osiągnięte 
przez młodzież na budowie, 

Na budowie młodych budowniczych 
socjalizmu pracowało w pierwszym 
roku jej trwania 15.645 brygadzistów 
ze wszystkich okręgów Republiki. 
Z nich zostało 3,470 wyróżnionych 
odznakami przodowników, a 80 bry- 
gad otrzymało nazwę brygad sztur- 
mowych. 

SUKCESY PLACÓWEK 
SPÓŁDZIELCZYCH W ALBANII 
TIRANA. Organizacje spółdzielcze 

handlu Albanii od czasu ich utworze- 
nia do dziś, odniosły szereg sukcesów 
w rozszerzaniu swej działalności: 
Spółdzielnie spożywcze np. powięk- 


bolszewic= | szyły o 205 proc. ilość swych człon- 


ków w porównaniu do r. 1946, pod ` as 
gdy zwiększyły one o 226 proc. swe 
obroty w porównaniu do r.,1948, Ce 
ny zasadniczych artykułów spóżyw= 
czych, jak mięso, ser, tłuszcze, owoce. 
ziemniaki spadły o 62 proc, w po- 
równaniu z 1949 r. 


Włókniarze francuscy 


pozdrawiają włókniarzy . polskich 


Wczoraj, podczas obrad Plenum 


Zarządu Głównego Związku 


Włókniarzy został odczytany list, jaki włókniarze polscy otrzymali od 
włókniarzy francuskich w związku z rozpoczęciem Nowego Roku. 


DRODZY TOWARZYSZE! 


Prezydium Związku Pracowników Tekstylnych we 


Francji w 


imieniu 600 tys. robotnie i robotników francuskiego przemysłu włó- 


kienniczego, przesyła braterskie 


pozdrowienia  włókniarzom pol- 


skim wraz z najgorętszymi życzeniami z okazji Nowego Roku. 


Mamy najgłębsze przekonanie, iż 
wzmoże wolę narodów miłujących pokój w walce z 


rozpoczynający się rok 1951, 
podżegaczami 


wojennymi, którzy pragną pogrążyć świat w nowej poźżodze wojen- 


nej. 


Podziwiamy Wasze wspaniałe sukcesy we wszystkich dziedzi- 
nach życia. Osiągnięcia włókniarzy polskich w realizowaniu planów 


„prowadzą Wasz kraj do socjalizmu. 4 
Idąc Waszym śladem i śladem Wielkiego Związku Radzieckiego, 


bastionu pokoju I demokracji, my włókniarze francuscy pragniemy 


spotęgować wysiłki 
i utrwalić pokój. 


nasze, aby 


wywalczyć niezależność narodową 


Przyjmijcie, drodzy towarzysze, nasze braterskie pozdrowienia, 


Za Biuro Egzekutywy 
Sekretarz Generalny 
(=) AUBERT 


Dzięki bohaterskiej pracy ludzi radzieckich 


rok 1951 hędzie rokiem pokoju 


List prot. Joliot-Curie do redakcji dziennika „Prawda“ 


MOSKWA. (PAP) — 
list prof. Fryderyka Joliot-Curie; 


„Z okazji Nowego Roku pragnę 


Dziennik „Prawda* 


zamieszcza następujący 


Zdobycze i osiągnięcia ludzi ra- 


wyrazić za pośrednictwem Waszego ; dzieckich w okresie pięciolatki po- 


dziennika szezery podziw dla olbrzy 
mich sukcesów, osiągniętych przez 
ludzi radzieckich na polu pracy po- 
kojowej. 

Działacze naukowi otoczeni troską 
rządu ZSRR i całego narodu radzie 
ckiego oraz uzbrojeni w potężne 
środki techniczne mogą całą swą €- 
nergię poświęcać pracy twórczej. 
Wiedzą oni, że ich wynalazki i od- 
krycia nie zostaną wykorzystane 
dla celów zbrodniczych, lecz będą 
służyły gigantycznemu dziełu przeo- 
brażenia przyrody. Wiedzą oni, że 
ich twórcze wysiłki przyniosą naro- 
dom szczęście i dobrobyt. 


Przegląd „sił bojowych* bloku atlantyckiego 


tRys, Bor, Jefimowa) 


wojennej wzbudzają podziw i zach- 
wyt milionów ludzi na całym świe 
cie. Z podziwem przypatrują się na 
rody całego świata budowie nowych 
tam, kanałów i olbrzymich elektrow 
ni w Związku Radzieckim. Widzą 
one w tych budowlach zapoczątko- 
wanie realizacji nowych  gigantycz 
nych planów, których perspektywa 
| została tak wyraźnie określona 
przez Generalissimusa Stalina w ro 
ku 1946. 

Narody Związku Radzieckiego a 
wraz z nimi wiele narodów europej 
skich przeżyło okrucieństwa ostat- 
niej wojny. Naród francuski zdaje 
sobie jasno sprawę, że wojna jest 
straszliwym nieszczęściem. Oto dla- 
czego wszyscy Francnzi, którzy ko- 
chają swą ojczyznę, popierają dąże 
nie narodu radzieckiego do uniemo 
żliwienia remilitaryzacji Niemiec 
Zachodnich i aprobują w całej pełni 


propozycję rządu radzieckiego w 
sprawie zwołania konferencji mini- 
strów spraw zagranicznych ZSRR, 
Stanów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji. 

JESTEŚMY PRZEKONANI — pi- 
sze w zakończeniu prof, Joliot-Cu- 
rie — ŻE DZIĘKI POKOJOWEJ i 
BOHATERSKIEJ PRACY LUDZI 
RADZIECKICH, A TARŻE DZIĘKI 
WALCE OBROŃCÓW POKOJU NA 
CAŁYM ŚWIECIE ROK 1951 BĘ- 
DZIE ROKIEM POKOJU“. 


Zwycięska ofensywa trwa 


PEKIN (PAP). — Ogłoszony w 
Phenianie w dniu 11 stycznia komu- 
nikat dowództwa naczelnego kore- 


ańskiej armii ludowej donosi, że je- 
dnostki armii ludowej i ochotnicy 
chińscy prowadzą w dalszym ciągu 
ofensywne działania bojowe na 
wszystkich odcinkach frontu prze- 
ciwko wojskom amerykańskim i li- 
synmanowskim. 


Mamfestacje protestacyjne w Belgii i Holandii 


przeciw wizycie Eisenhowera 


HAGA (PAP). 
swą „podróż inspekcyjną* po kra- 
jach  marshallowskich, Eisenhower 
przybył z Brukseli do Hagi. 

W Brukseli Eisenhower wydał rozkaz 
podporządkowania wojsk belgijskich 
swemu naczelnemu dowództwu. Bel- 
gijska opinia publiczna dowiedziała 
się z oburzeniem, że wojska belgij- 
skie mają znaleźć się pod komendą 
obcego generała. W licznych mià- 


Kontynuując | 


W Hadze Eisenhower podjął roz- 
mowy z holenderskimi ministrami i 
generałami. W związku z pobytem 
Eisenhowera odbyły się mamifestacje 
protestacyjne w Amsterdamie, 
i innych miastach  holender- 
skich. W obawie przed dalszymi ma 
nifestacjami władze  przedsięwzięły 
daleko idące kroki ostrożności, Gmach 
ministerstwą obrony w Hadze, gdzie 
konferował Eisenhower, strzeżony 


stach Belgii odbyły się manifestacje | był przez silne oddziały żandarme- 


protestacyjne, 


rii, 
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Nowe ministerstwa gospodarcze 


P: życie dwie nowe ustawy o 
dużym znaczeniu dla naszej gospo. 
darki narodowej. Są to mianowicie 
ustawy o utworzeniu nowych mini. 
sterstw: — Przemysłu Chemicznego, 
Budownictwa Przemysłowego i Bu- 
downictwa Miast i Osiedli. 


Potrzebę reorganizacji władz w 
tych dziedzinach zrodził postępujący 
szybko naprzód rozwój gospodarczy 
kraju, a zwłaszcza wielkie zadania, 
jakie stawia Plan 6-letni przed bu- 
dowrictwem i przemysłem chemicz 
nym. 


Aby zadania te mogły być z po: 
wodzeniem i w terminie zrealizowa 
ne, stało się konieczne stosowanie 
najnowszych zdobyczy techniki, uno 
wocześnienie metod produkcji, wpro 
wadzanie nowych procesów techno. 
logicznych, zastosowanie nowych su 
rowców, wzbogacanie produkcji prze 
mysłowej w nowe działy — wytwa- 
rzanie artykułów dotąd nie produko 
„wanych w kraju. 


Stąd właśnie płynie konieczność 
stworzenia odpowiednich, wyspecja- 
lizowanych resortów ministerialnych, 
które by stanowiły mocną organiza 
cyjną podstawe rozwijających się 
dynamicznie gałęzi przemysłu. 


Do takich właśnie należy przemysł 
chemiczny, którego podstawowa 
część podlegała dotychczas Minister 
stwu Przemysłu Ciężkiego, obejmu- 
jącego zakresem swego działania 
także inne b. ważne gałęzie przemy 
słu, jak na przykład: przemysł me 
talowy, 'elektrotechniczny, hutniczy. 
Wskutek tego, a także z powodu 
zupełnie odmiennej technologii tych 
przemysłów i przemysłu chemiczne 
go, postanowiono utworzyć öd- 
rębne Mimisterstwo Przemysłu 
Chemicznego. Będzie ono koncen- 
trowało kierownictwo nie tylko prze 
mysłem chemicznym. lecz także 
przemysłami ściśle z nim związany 
mi — papierniczym, gumowym oraz 
tworzyw i włókien sztucznych, co u. 
sprawni planowanie, wykonawstwo 
planów, politykę kadr itp. 


Plan 6-letni zakłada, że przemysł 
chemiczny stanie się drugim po wę 
glu, narodowym przemysłem Pol- 
ski. Wartość jego produkcji w okre 
sie 6-latki wzrośnie trzy i pół 
krotnie, a udział jej w ogólnej pro. 
dukcji przemysłu wielkiego i śred- 
niego wzrośnie w tym okresie do 
13.1 proc. 


(Wszechstronny rozwój przemysłu 

chemicznego będzie się charak 
teryzował przede wszystkim urucho 
mieniem zupełnie nowych, lub słaba 
w Polsce rozwiniętych działów pro- 
dukcji, jak: wielka synteza chemicz 
ca. produkcja mas plastycznych pół 
fabrykatów organicznych, farb i la- 
kierów, środków leczniczych, ekstrak 
tów garbarskich itp. ~ Poteżniejący 
przemysł chemiczny o wysokim po 
ziomie technicznym stanie się prze. 
mysłem przodującym, mającym wie! 
kie znaczenie dla całokształtu go- 
spodarki naródowej, stanie sie jed 
nym z podstawowych, kluczowych 
przemysłów, 


Utrzymanie jego dotychczasowego 
podziału i podporządkowanie dwóm 
ministerstwom: Przemysłu Cieżkieso 
i Lekkiego, o bardzo różnorodnych i 
rozległych zakresach działania. unie 
możliwiałoby operatywne  kierówa 
nie produkcją chemiczną i utrudnia 
ło realizację zadań przewidzianych 
Planem 6-letnim. 


Ministerstwo Przemysłu Chemicz- | 
nego, dzięki węższemu zakresowi 


działania i ścisłej specjalizacji bę. | 


dzie mogło zbliżyć się do zagadnień 
produkcyjnych, będzie miało moż = 
ność nawiązania bliższego kontaktu 


z zakładami wytwórczymi, co ułatwi 
załogom robotniczym i personelowi 
technicznemu fabryk chemicznych 
zracjonalizowanie gospodarki w 
tych zakładach i wpłynie korzystnie 
na wykonanie zakreślonych Planem 
6-letnim zadań. 

Konieczność istnienia dwóch, wy 
specjalizowanych resortów zachodzi 


ierwszego stycznia br. weszły [również w dziedzinie budownictwa. 


W ciągu sześciu lat budownictwo 
specjalne dla potrzeb przemysłu 
wzrośnie o 294 proc. a robót monta 
żowych o 386 proc. Rozpocznie się 
budowę około 300 wielkich obiektów 
przemysłowych dla wszystkich dzia 
łów gospodarki narodowej, Z liczby 
tej w roku 1955 zostanie oddanych 
do użytku 250 obiektów. 

Poza kolosalnym rozwojem budow 
nictwa przemysłowego, Plan 6-letni 
przewiduje powstanie 90 nowych 
osiedli mieszkaniowych, wybudowa. 
nie 723 tys. izb mieszkalnych. Bę- 
dziemy budować od podstaw nowe 
miasta, gdzie w pełni. realizowana 
będzie koncepcja miasta socjalistycz 
nego. 

grom zadań budownictwa w 
okresie najbliższego sześciole . 
cia oraz zupełna odrębność budow- 
nictwa przemysłowego i mieszkanio 
wego spowodowały konieczność po 


działu kierownictwa na dwa resorty 
— Ministerstwa Budownictwa Prze- 
mysłowego oraz Budownictwa Miast 
i Osiedli. 

Te dwa wyspecjalizowane minister 
stwa będą mogły lepiej zorganizo- 
wać walkę o wyższy poziom plano- 
wania robót, o usprawnienie pod 
każdym względem naszego budownie 
twa, począwszy od projektowania, a 
skończywszy na wykonawstwie, o 
zbliżenie się kierownictwa do placu 
budowy, o przechodzenie do wyż- 
szych form budowania, o usprawnie 
nie zaópatrzenia, © przyśpieszenie 
dokumentacji technicznej, której 
brak w określonym terminie tak 
często dotychczas hamował postępy 
robót. 

Zlikwidowanie wielotorowości, cze 
go przykładem może być wykonywa 
nie w wielu wypadkach jednego 
obiektu przez kilka, a nawet kilka- 


Zbiórka darów dla dzieci koreańskich 


Do komitetów obrońców pokoju w całym kraju napływają podarki od spo 
łeczeństwa polskiego dla dzieci koreańskich. 

Na zdjęciu: sortowanie podarków w magazynie Dzielnicowego Komitetu 
Obrońców Pokoju na Woli w Warszawie. 


naście różnych przedsiębiorstw bu- 
dowlanych, zniesienie zbędnych og- 
niw administracyjnych, utrudniają - 
cych dotychczas w wielu wypadkach 
operatywne, powiązane z terenem 
kierownictwo, ułatwi wykonanie 
wielkich i różnorodnych zadań, nało 
żonych na budownictwo przez Plan 
6-1etni. 

Podkreślić należy, że stworzenie 
nowych ministerstw o węższym za- 
kresie działania, nie oznacza wca- 
le nadmiernej rozbudowy naszego 
aparatu administracyjnego. 

Przeciwnie, ministerstwa wyspe - 
cjalizowane będą mniejsze, a tym 


samym zdolne do bardziej bezpośred 
niego t operatywnego kierowania 
pracą. Stworzenie właśnie takich 


ośrodków kierowniczych i likwidacja 
ogniw pośrednich uprości w znacz- 
nym stopnia naszą administrację go 
spodarczą í obniży nawet jej koszty, 
ponieważ, mimo wzrostu ilości mi- 
nisterstw, ogólna liczba zatrudnio - 
nych w administracji nie będzie 
większa, niż dotychczas. 

4 B. N. 


ZPB 
im. Stalina w przędzalni odpadkowej 
ob. KUŻMA 


Majster remontów w 
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MAJSTER KUŹMA 


Zanim ob. Kuźma, majster remon- 
tów w zgrzeblarni, przystąpił do pra 
cy w przędzalni odpadkowej w ZPB 
im. Stalina, oddział ten był poważ- 
pie zaniedbany technicznie. Niere- 
montowane od szeregu lat zgrzeblar 
ki, rzecz prosta, nie produkowały 
niedoprzędu wysokiej jakości. Do- 
piero ob. Kuźma, dzięki kolektywnej 
współpracy z kierownikiem przędzal 
ni, brygadą remontową i majstrami 
doprowadził maszyny do pożądanego 
stanu. 

Ob. Kuźma wraz ze swą brygadą 
remontową przyczynił się w niema- 
| tym stopniu do przedterminowego 
wykonania planu w przędzalni od- 
| padkowej. 

Z początkiem drugiego roku Sze- 
ściolatki ob. Kuźma zaczął przepro- 
wądzać w tej przędzalni kapitalne 
remonty całych zespołów zgrzeblar- 
skich, A częściowo nawet dokonywał 
| przeróbek maszyn. 

Majster Kuźma nie szczędził wysił 
ków i nie ulega wątpliwości, że wy- 
kona zaplanowane w bieżącym roku 
remonty kapitalne maszyn zgrzeblar 
skich, a oprócz tego jeszcze wiele 
zgrzeblarek obejmie remontem zapo- 
biegawczym. 


O różnych formach 


szkolenia partyjnego w ZSRR 


W myśl Statutu WKP(b) każdy 
członek partii obowiązany 
ustannie pracować nad 
jniem swego poziomu ideowo-politycz 
nego, nad opanowaniem podstaw 
marksizmu-leninizmu. KC WKP(b) 
stworzył wszelkie warunki niezbęd- 
ne do systematycznego studiowania 
historii i teorii partij Lenina-Stalina. 
Wydaje się pełne zbiory dzieł Leni- 
na i Stalina, ukazał się w masowym 


nakładzie „Krótki Kurs Historii 
WKP(b)”, krótka biografia towa: 
rzysza Stalina, „Kapitał* Marksa 


oraz poszczegółne dzieła klasyków 
marksizmu-leninizmu. Opracowano 
też i wydano specjalne plany nau- 
kowe, programy i pomoce naukowe 
dla kółek, szkół politycznych i dla 
osób studiujących samodzielnie te- 
orie marksizmu-leninizmu. Stworzo 
no liczne kadry kierowników różne- 
go typu kół szkoleniowych. 


KC WKP(b) ustalił rozmaite for- 
| my szkolenia partyjnego, co umożli. 


Analiza własnych doświadczeń 


warunkiem 


wytycznych KC w sprawie grup partyjnych 


prawidłowej 


Komitet Zakładowy Pabianickich | grupy partyjne z oddziału 13. W cią 


ZPB wykonując uchwałę Biura Or- 
ganizacyjnego KC PZPR powołał w 
styczniu ub. roku 56 grup partyj- 
nych. Na przestrzeni ubiegłego roku 
grupy te wykazały dużą aktywność. 
Trzeba stwierdzić jednak, że nie 
pracowały one jednakowo na wszyst 
kich oddziałach. Brak było w tej 
dziedzinie dostatecznej kontroli ze 
strony Komitetu Zakładowego. 


TAM, GDZIE GRUPY WALCZĄ 
O PRODUKCJĘ 


Najlepiej pracują grupy partyjne 
organizacji oddziałowej w tkalniach 
„Stare Miasto“. Istnieje tutaj 6 
grup, na czele których stoją organi- 
zatorzy, towarzysze: Szumski, Go» 
tlis, Puszkarz, Przekaziński, Gębal- 
ski i Saładajczyk. Na zwoływanych 
systematycznie naradach, analizuje 
się wykonywanie planów produkcyj 
nych, stan dyscypliny pracy i roz- 
wój współzawodnictwa. Dzieki od- 
działywaniu członków grup na bez- 
partyjnych robotników, wyjaśnianiu 
zadań produkcyjnych. plany mie- 
siączne w tkalniach „Stare - Mia- 
sto“ wykonywane są zawsze regular 
nie. Przed terminem wykonano tu- 
taj plan roczny, 


Na wyróżnienie zasługują także 


Zespoły tkackie masowo przystępują 
do nowego współzawodnictwa 


Współzawodnictwo o zwiększenie wy-|i 16 krosien, Siłą rzeczy więc ilość ze- 


dajności pracy, zainicjowane przez zało» 
ge Zakładów im. Szymańskiego, rozwija 
się pomyślnie we wszystkich zakładach 
przemysłu bawełnianego. Co dzień wzra- 
sta ilość zespołów tkackich, które dekla- 
rują swój udział w walce o pełne wyko- 
nywanie baz produkcyjnych. Rady za- 
kładowe, przy pomocy instruktorów Za- 
rządu Głównego Związku Zawodowego 
Włókniarzy, przystąpiły do aktywnej pra 
cy, organizując na wszystkich salach že% 
społy. 

W ZAKŁADACH IM. STALINA zgło 
siło się już 210 zespołów tkackich. 
Należą do nich zarówno przodownicy 
pracy, którzy zawsze wykonują swe bazy 
w wysokim stopniu, jak i tkacze, wyka- 
aujący dotychczas niską wydajność, Cho 
dzi wszak o to, aby jedni przeknzywali 
swe doświadczenia drugim, aby wspólnie 
walczyli o dobre wyniki zespołu. 

W ZAKŁADACH IM. DUBOIS po- 


wstało 41 zespołów. Trzeba jednak pa- 
miętać, że tkacze obsługują tutaj po 32 


społów jest znacznie mniejsza. 

W ZPB IM. REWOLUCJI 1906 RO 
KU, cała załoga tkulni przystąpiła do no- 
wego etapu współzawodnictwa. Załoga 
ta podzielona jest na 10 zespołów. W 
oddziale II zakładów, który obesuie sta: 
nowi odrębną całość i nosi tytul ZPB 
IM. PKWN przystąpiły do nowego eta- 
pu współzawodnictwa prawie wszystkie 
prządki i pomagaczki. Podobnie jest 
w ZAKŁADACH 1M. KUNICKIEGO, 


gdzie 72 prządki i 85 pomagaczek zgło- 


šilo swój udział w konkursie o najlep= przypadku do przypadku 


sze przykręcanie. 


W przodujących ZAKŁADACH 


| zarówno w oddziale 28, jak i w tkal- | 


gu pierwszych miesięcy ubiegłego 
roku oddział ten nie wykonywał pla 
nów. Do walki z tym stanem przy- 
stąpili członkowie grup. Każdy na 
swoim odcinku szukał przyczyn, któ 
re hamowały produkcje. Zauważo- 


` abres j 
no, że krochmalnia pracuje żle, da- 


jąc niewłaściwe osnowy, że majstro- 
wie nie wykonują swych obowiąz= 
ków, że tkalnia otrzymuje nieodpo* 
wiedni surowiec. Reasumując wszy= 


stkie te-braki, grupy partyjne wystą | 


realizacji 


tyjnych, Poza tym, funkcje organi- 
zatorów grup pełnią kierownicy od- 
działów. Taki stan rzeczy powoduje 
| slabe powiązanie organizatorów z 
członkami, Nie można się więc dzi- 
| wié, że grupy te właściwie nic nie 
| robią, 

Sekretarz Podstawowej Organiza- 
cji Partyjnej PZPB tow. Jędrzejczak 
(nie prowadził systematycznej pracy 


z organizatorami grup partyjnych 
zakładu, Częstokroć sam wykony= 
wał ich obowiązki. Nie stawiał 


piły z wnioskiem zmiany kierowni= ; przed nimi potrzeby zwiększenia ich 


ka tkalni, który nie interesował się 
trudnościami, z jakimi borykała się 
załoga. Dyrekcja zakładu wzieła pod 
uwage wnioski towarzyszy. Oddział 
otrzymał nowego kierownika, 
wzmocniono aparat majsterski. Na+ 


| wzrostu 


| udziału w walce o produkcję, pod- 


| niesienia frekwencji na kursach par 
tyjnych, która pozostawia wiele do 
życzenia oraz zadań w dziedzinie 
szeregów partyjnych 
Aktywność grup w tkalniach „Stare 


stąpiła poprawa na odcinku wyko» | Miasto", w oddziale 13 i innych, na- 


nania planów. Załoga zamknęła rok 
ubiegły bilansem dodatnim. 
partyjne stały się dla robotników 
wzorem, jak należy walczyć o pro- 
dukcje. 

Dobrze pracują grupy partyjne w 
oddziale 3-5 oraz w oddziale 2, Wy- 
różnia się tutaj organizatorka gru- 
py tow. Maria Puszkarz. Dzięki jej 


interwencji brakarze pojęli swe obo f 
wycho» | 


wiązki i odtąd wpływają 
wawczo na tkaczy, tłumacząc im, w 
jaki sposób należy unikać błędów 
w tkaninach. 

W oddziale 12, dzięki 
działalności grupy partyjnej tow. 
Gallusa, zlikwidowano wiele wystę- 
pujących tam mankamentów. Mię- 
dzy innymi usunieto ze stanowiska 
majstra Gitlera, który ordynarnie 
odnosił się do robotników, a na jego 
miejsce postawiono majstra ò pel- 
nych kwalifikacjach i właściwym po 
dejściu do tkaczy. 


A JAK JEST 
W INNYCH ODDZIAŁACH? 

A jak pracowały grupy w innych 
oddziałach Zakładów Pabianickich? 
Otóż Komitet Zakładowy nie potra- 
fit skontrolować działalności grup 


(ni L w „Tkalni Nowej“ oraz w tkal- 


ni „Nowe . Miasto". W oddziale 28, 
grupy partyjne nie mogą się wyka= 


zać żadnymi osiągnieciami. Zebra- 
nia organizatorów odbywają się od 
W tkal- 


Ini I, sekretarz oddziałowej organiza 


IM. cji tow. Wosio od chwili zorganizo= 


ARMII LUDOWEJ powstało 65 zespo= | wania grup w ogóle nie troszczył się 


łów tkackich. 
SKIEGO — 20 zespołów. 

Wkrótce akcja przygołowawcza zo 
stanie zakończona. Wszystkie zespoły 
przystąpią do współzawodnictwa o ty» 
tul? najbardziej wydajnego zespołu, 
wszystkie zaś prządki ubiegać się będą 
o nagrodę za najlepsze przykręcanie 
przędzy, 


W ZPB IM. SZYMAŃ-|g nie, nie organizował zebrań. Naj 


lepszym dowodem całkowitej mar- 
twóty grup partyjnych na tym tere- 
nie jest fakt, że obecny sekretarz 
organizacji oddziałowej tow. Gra- 
czykowski nie orientuje się wogóle, 
czy grupy istnieją na jego terenie. 

W tkalni „Nowe Miasto* uderza 
niewłaściwe rozstawienie grup par- 


Grupy | tejszych sekretarzy 


aktywnej | 


leży przypisać raczej staraniom tam 
organizacji od- 
działowych. 

Zastanawiając się nad dotychcza* 
sową działalnością grup partyjnych, 
analizując przyczyny braków, egze- 
kutywa postanowiła ze szczególną 
troską przystąpić do akcji wyborów 
nowych organizatorów grup, 
trolować rozstawienie grup w zakła 
dzie oraz ich skład, zwiększyć ich 
ilość. W oparciu o uchwałę 
Organizacyjnego KC, Komitet Za- 
kładowy Pabianickich ZPB usunie 
niedociągnięcia w swej dotychcza- 
sowej pracy. Na podstawie analizy 
doświadczeń z ubiegłego roku oprze 
się w swej działalności o grupy par- 
tyjne. mocne ogniwa partyjnej or- 
ganizacji. 


M, Bańbura. 


jest nie-| wszystkich 
podniesie- | partii. 


|| 
I 
| 


| 


| 
| 


politycznym 
kandydatów 


wia objęcie szkoleniem 
członków i 

Jedną. z ‘form szkolenia stanowią 
szkoly polityczne. Szkoły te tworzy 
się przy podstawowych organiza- 
cjach partyjnych przedsiębiorstw, 
instytucji, kołchozów i sowchozów. 
Są one przeznaczone dla członków 
partii, którzy nie zdobyli jeszcze pod 
staw wiedzy politycznej, Program 
szkoły politycznej przewiduje dwu= 
letni okres nauczania, W ciągu tego 
okresu słuchacze przerabiają trzy- 
naście tematów. Oto niektóre z nich: 
„Wielka Socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa”, „Budownictwo społe 
czeństwa socjalistycznego w ZSRR“, 
„Wielką Wojna Narodowa Związku 
Radzieckiego“, „Radzieckie państwo 
| socjalistyczne”, „WKP(b) siła 
kierownicza społeczeństwa radziec- 
kiego”, „Statut WKP(b)“, „Związek 
Radziecki ostoją pokoju i demokra- 
cji", „Powojenna pięciolatka stali- 
nowska* j in. 

Gruntowne  przestudiowanie tych 
tematów daje słuchaczom konieczne 
minimum wiadomości politycznych, 
wszczepia w nich umiejętność samo- 
dzielnej pracy nad książką, pozwala 
na rozpoczęcie studiów nad historią 
WKP(b), 

Studiowanie historii WKP (b) vod- 
bywa się w dwuletnich kołach pierw 
szego i drugiego stopnia, W kółkach 
pierwszego stopnia historię partii 
studiuje się według rozdziałów pod- 
ręcznika, w kółkach drugiego stop- 
nia opracowuje się szczegółowo od- 
dzielne paragrafy każdego rozdziału, 
uzupełniając studia lekturą z dzieł 
Lenina i Stalina, 

W systemie szkolenia partyjnego 
ważne ogniwo stanowią wieczorowe 
szkoły partyjne, organizowane przy 
miejskich i rejonowych komitetach 
WKP(b) oraz przy komitetach par- 
tyjnych wiekszych przedsiębiorstw i 
instytucji. 

Do szkół tych uczęszczają pracow: 
nicy aparatu partyjnego i państwo: 
wego, sekretarze podstawowych or- 
ganizacji partyjnych i komsomol- 
skich. Program szkoły, obliczony na 
dwa lata, obejmuje studiowanie hi- 
storii partii i podstawowych dzieł 
Lenina i Stalina, zaznajomienie się 
z zagadnieniami z dziedziny pracy 
partyjnej i państwowej, jak również 


|z polityczną i gospodarczą mapą 
świata. Zadaniem wieczorowej szkoły 
partyjnej jest: rozszerzyć widno- 
krąg polityczny aktywu, przyzwycza- 
ić do samodzielnej prący nad dzie- 
lami klasyków marksizmu-leninizmu 
oraz dopomóc mu w uogólnianiu do- 
świadczeń, zdobytych na polu pracy 
partyjno-politycznej. 

W stolicach poszczególnych repu- 
blik, krajów i obwodów ZSRR oraz 
przy komitetach miejskich WKP(b) 
w większych miastach czynne są 
wieczorowe uniwersytety marksizmu- 
leninizmu, dø których uczęszczają 
kierownicze kadry pracowników par- 
tyjnych, państwowych, związkowych 
i komsomolskich. Słuchacze uniwer- 
sytetu wieczorowego w ciągu dwóch 
lat studiują historię partii, historię 
ZSRR, materializm dialektyczny i hi 
storyczny, ekonomię polityczną, poli 
tykę zagraniczną ZSRR oraz aktuál- 
ne zagadnienia międzynarodowe. 

KC WKP(b) podkreślał niejedno- 
krotnie, że zasadniczą metodą stu- 
dlowania teorii marksizmu-leninizmu 
winna być samodzielna praca nad 
książką. By ułatwić członkom partii 
samodzielne studia, instancje partyj- 
ne starannie dobierają kadry konsul 
tantów, urządzają odczyty, organizu 
ją kontrole nad studiami. 

Poziom pracy w szkołach i kółkach 
szkolenia partyjnego oraz ich poziom 
ideowy zależy przede wszystkim od 
wykładowców. Organizacje partyjne 
wyznaczają na stanowisko kierowni 
ków szkół i kółek doświadczonych 
pracowników partyjnych, wykładow- 
ców wyższych zakładów naukowych 
oraz szkół średnich, a także specja 
listów z dziedziny przemysłu i rol- 
nictwa. Dla podwyższenia kwalifika- 
cji kierowników szkolenia organizuje 
się kursy į stałe seminaria, w któ- 
rych — obok studiowania najważniej 
szych zagadnień teoretycznych 
wiele nwagi poświęca się wymianie 
doświadczeń na polu pracy szkolenio 
wej. 

Obszerna sieć szkolenia partyjne- 
go zapewnia stałe podnoszenie się 
poziomu ideowo-politycznego człon- 
ków i kandydatów partii, dzięki cże- 
mu ich działalność praktyczna sta- 
je się coraz bardziej świadoma i 0- 
wocna. 


E. AGAFONIENKOW 


Współzawodnictwo pocztowców 


Pracownicy pocztowi okręgu łódz 


skon- | kiego, chociaż na ich terenie współ- 


zawodnictwo w służbie pocztowo = 


Biura | telekomunikacyjnej trudno było u- | współzawodnictwo między 


jąć w pewne określone normy ze 


względu na wybitnie usługowy cha- 
rakter ich zajęć, ostatnio postanowili 
masowo przystąpić do tego ruchu 
dla przedterminowego wypełnienia 
zadań Planu 6=1letniego 
Na apel listonosza 
Urzedu Kontrolnego 


wiejskiego z 
- Bolesławiec, 


CYFRY ZWYCIĘSTWA 


PRODUKCJA _METALI ŻELAZNYCH 
RR 


„ ZS 


| 


bic naci an itii | 200 


RA OO KLA RODE 


pracownicy pocztowo = telekomuni- 
kacyjni z placówek obwodu wieluń- 
skiego podjęli w listopadzie br 
wszyst- 
kimi placówkami tego obwodu o 
zwiekszenie wydajności i jakości 
pracy, o przedterminowe przyśpie- 
| szenie wykonania pierwszego roku 

Planu Sześcioletniego, zarówno w 
|jusługach, jak i w kolportażu prasy 
| robotniczo - chłopskiej. 

W ślad za pracownikami placó- 
wek wieluńskich poszli pracownicy 
Rejonowego Urzędu Telefoniczno =~ 
Telegraficznego w Łowiczu oraz ko- 
lumny kablowej Przedsiębiorstwa 
Robót Telekomunikacyjnych w Ło- 
| dzi, 

Okręgowy Komitet Współzawodni 
ctwa Pracy przy Zarządzie Okręgo- 
wym Związku Zawodowego Pracow 
ników Potzt. i Tel. w Łodzi podjał 
na ostatnim rozszerzonym plenar- 
nym posiedzeniu uchwałę, zobowią- 
zując się otoczyć opieką i przyjść z 


konkretną pomocą Obwodowemu 
Urzędowi Pocztowemu Wieluń i Re- 
jonówemu Urzędowi  Pocztowemu 


Łówicz przy zrealizowaniu podję- 
tych przez nie zobowiążań oraz upo- 
wszechnić współzawodnictwo w po- 
zostałych urzędach obwodowych i 
rejonowych okręgu łódzkiego. 
J. Chaberski 
Zarz, Okr. Zw. Zaw. Praę. 
Poczt i Tel, 


ing 


2.100 NA) 


Upowszechnienie metody inż. Kowalewa ©7777, 


umożliwi włókniarzom wykonywanie baż | 


Pytanie, dlaczego jeden robotnik 
wykonuje swą normę, a nawet 
znacznie ją przekracza, drugi zaś w 


żaden sposób nie może osiągnąć za- 
planowanej wydajnoś nurtuję od- 
dawna pracowników zakładów róż- 
nych branż przemysłowych. 

— Jak to, — denerwuje się nieje- 
dna prządka czy tkaczka — robię 
co mogę, cały dzień ślęczę przy war 
sztatach, a bazy nie wykonuję. 

Stąd też rodzą się narzekania na 
złe maszyny, na nieodpowiedni su- 
towiec i na różne inne trudności, 
które zdaniem wykazującego małą 
wydajność robotnika przyczyną 
jego niepowodzeń. 

„Tajemnica“ większej czy mhiej- 
szej wydajności stanowi przedmiot 
zainteresowania szczególnie w prze- 
myśle włókienniczym. W wielu tkal 
niach i przędzalniach powtarz 
bowiem ustawiczne narzekania na 
niską wydajność ogromnej części za 
tóg robotniczych, Doszkalanie zawo- 
dowe nie dawało szybkich i konkret 
nych rezultatów, W ciągu na przy- 
kład ubiegłego roku nie wiele po- 
prawiła się sytuacja w dziedzinie t. 
w. przywarsziatowego doszkalania 
w łódzkich zakładach przemysłu ba 


Są 


ją się 


bów wykonywania owych czynności. 


Mając już wszystkie niezbędne da- 
ne, nie trudnego nauczyć wzorowej 
metody wykonywania całokształtu 
pracy sztab instruktorek, które z ko 
lei wiadomości swoje przekazywać 
będą robotnikom, nie wykonującym 
baz. Inż. Kowalew dowiódł na licz- 
nych przykładach, że właśnie brak 
umiejętności w wykonywaniu po- 
szczególnych zynności, składają- 
cych się na całość pracy (np. u tka- 
czy —w przewlekańiu nici, nabijaniu 
wątku, uruchamianiu krosna i t. p.) 
powoduje ową zaniżoną wydajność, 
Nie pomoże ani trud robotnika, ani 
jego dobre chęci — po prostu brak 


mu kwalifikacji fachowych i nie mo 


że sobie dać rady z robotą. 


Metoda Kowalewa pokazuje jasno 


drogę, wiodącą do usunięcia tej za- 
dawnionej i poważnej bolączki na- 
szego przemysłu, daje proste wska- 
zówki, jak dzięki umiejętnemu i 
właściwemu szkoleniu, na podsta- 
wie osiągnięć czołowych robotni- 
ków zwiększać systematycznie wy- 
dajność pracy. 

Zagadnienie, zdawało by się dla 
naszego przemysłu niezmiernie waż 
ne” i bardzo aktualne. Wszak na 


Tymoteusz 


Świątkowski 
krosnach. Normę 
proc, Obok 


pracuje w 


na 6 Swą 


119,3 


Na wszystkich nara- 
zych „i, technicznych, 
partyjnych, alarmo- 

wano: „Nasi tkacze nie wykonują 

baz akordowych, Niska wydajność 
jest przyczyną trudności w wykony- 
waniu planów produkcyjnych, 


wełnianego. 
dach wytwórcz 
na zebraniach 


Walcząc o plan, niejednokrotnie 
już w ubiegłym okresie sięgaliśmy 
do doświadczeń robotników radziec- 
kich, czerpiąc od nich wzory i me- 
tody pracy, ucząc się nowego, socja- 
listycznego stosunku do warsztatu 
pracy, Stamtąd też, ze Związku Ra- 
dzieckiego przyszła do nas wieść o 
metodzie inż, Kowalewa, który na 
podstawie własnych doświadczeń u- 
stalił formy właściwego doszkalania 
i szkolenia zawodowego. Metoda Ko 
walewa w krótkim czasie stała się 
znana robotnikom Łodzi. Każdy mu 
siał przyznać, że sposób, stosowany 


przez radzieckiego inżyniera, jest 0- 
party na słusznych, naukowych 
podstawach i musi przynieść dobre 
rezultaty. 


Na czym bowiem polega ta meto- 
da? Na dokładnym zbadaniu poszcze 
gólnych czynności. wykonywanych 
przez przodowników pracy. Na usta 
leniu najlepszych „czasów“ i Sposo- 


Usprawnić wypłatę 


zasiłków rodzinnych 


Wypłata zasiłków rodzinnych w 
ZPB im. Dzierżyńskiego przeprowa- 
dzana jest niewłaściwie. Urzędnik 
zjawia się na sali z pieniędzmi *i o- 
czekuje przybycia robotników, aby 
mógł im na miejscu wypłacić. 


W. ten sposób gromadzi się koło 
kilkadziesiąt osób, któ 


niego zawsze at 
re oczekują' na pieniądze, podczas 
gdy maszyny przez ten czas. stoją 


bezczynnie. Uważam, że powinno się 
bezwzględnie pomyśleć o usprawnie 
niu systemu wypłaty zasiłków ro. 


tak, aby nie potrzeba by- 
ludzi od produkcji, aby 
cenny czas robotników, 
do wypełniania planów. 


dzinnych 

ło odrywać 
oszczędzić 
potrzebny 


T. RUTKOWSKA 


ZPB im. Dzierżyńskiego 


me ma 


wykony wał 
tkacza Świątkowsk iego — jego uczeń Stanisław Piecha, 


tkalni Pabianickich ZPB — Centrala 
w roku ubiegłym przeciętnie w 


obecnie 
jakość pro- 


pierwszy płan wysuwa się 
sprawa walki o wyższą 
dukcji. Wkroczyliśmy przecież w 
drugi etap Planu 6-letniego, który 
wymaga od nas wiekszej produkcji 
który stawia przed nami  koniecz- 
ność podniesienia wskaźników wy- 


dajności. Mówiąc obrazowo — inży- 
nier Kowalew podaje nam pomocną 
dłoń pokazuje co trzeba robić, żeby 
ułatwić wykonanie planu. Potrzeba 
tylko podchwycić jego inicjatywę, 
przeszczepić ją do fabryk, rozwinąć 
w zakrojoną na szeroką skalę akcję. 
Dokładny opis metody Kowalewa 
pojawił się w prasie już przed kil- 
ku miesiącami, Owszem, przeczyta= 
no go, komentowano, wyrażono 
uznanie. W ZPB im. Okrzei grupa 
przodownie i przedstawiciele kierow 
nictwa technicznego postanowili za- 
stosować metodę badania i rozpò- 
wszechniania doświadczeń najlep- 
szych tkaczy. Akcja zaczęła się na- 
wet „rozkrecać”*, Zbadano. dokładnie 
czas, przeznaczony na wykonywanie 
poszczególnych czynności u kilku 
czołowych tkaczek. Już pierwsze 
prace przyniosły rewelacyjne wyni= 
ki, Wykazały, że jedna tkaczka naj- 
szybciej wiąże, druga” przeciąga nit- 
kę przez płochę i nicielnicę, trzecia 
jest mistrzynią w błyskawicznej wy 
mianie czółenka, Aż „oczy śmiały 
się* do tego, aby ze sposobami wy- 
konywania tych czynności zapoznać 
jak najszerszy ogół tkaczy. Tym- 
czasem... robota utknęła w miejscu. 
Zabrakło chronometrażysty 
I tak metoda Kowalewa 
stała dotychczas wprowadzona 
żadnym zakładzie przemysłu 
kienniczego, chociaż „po staremu 
kierownictwa zakładów  narzek 
na niską wydajność pracy robotni- 
ków 
Główny Instytut 
sowawszy się metodą Kowalewa, 
próbuje przeszczepić ją obecnie na 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. 
Waryńskiego. Referent szkolenia za 
wodowego tych zakładów oraz dy- 
rektor techniczny — trzeba przy- 
znać z sercem zabrali się do tej 
roboty Układają bardzo ciekawe 
piękne plany na przyszłość. Zdają 
bie sprawę. że tylko w ten sposób 
| będa mogli zlikwidować zaniżoną 
| wydajność tkaczy, stanowiących 
50 proc. Zachodzi jednak oba 
| wa. czy akcja, napotkawszy na 
| pierwszą lepszą trudność, znów nie 
ustanie w połowie drogi. 
| Zastanawiając się nad 
wami, trzeba sobie zadać pytanie 
kto właściwie odpowiedzialny jest 
za wprowadzenie w zakładąch pracy 
metody inż. Kowalewa? Bezwaipie- 
| nie przede wszystkim związki zawo- 
t 
A 


nie z0- 
w 
włó- 


Pracy, 


u 
załogi. 


tymi spra- 


dowe, które trzymają w swych rę- 
kach ster szkolenia zawodowego. 
Ale Partia winna przecież czuwać 
nad pracą aparatu gospodarczego i 
aparatu związkowego. Organizacje 
ems fna w zakładach pracy powin- 


Ukrócić marnotrawstwo materiału 


W Łódzkich Zakładach 
czych Aparatury Niskiego 
A-21 istnieja 
ciągnięcia 


Wytwór- 
Napięcia 
jeszcze pewne niedo- 
w zakresie oszczędności. 
Sprawa ta nieraz była omawiana na 
zebraniach partyjnych, jak 
tąd, 

Typowe przykłady marnotrawstwa 
można w oddziale 23, 
gdzie niektórzy pracownicy, zatru- 
dnieni przy montażu rozdzielni, ni- 
szczą przewód miedziany, wyrzuca- 
różne jego części do odpadków. 
Można tam znaleźć pęki poprzecina- 
nego przewodu o różnych „sagi a 
jach, doskonale nadającego się 
użytku. W naczyniach, przeznączo- 
nych ną śmieci, poniewierają się usz- 
czelki gumowe, wkrętki, nakrętki i 
wzeszcie odpadki różnej wielkości 
metali, 

Podobnie dzieje się w oddziale 
przygotowawczym 'z  porcelankami, 
przeznaczonymi do. wyłączników wal 
cowych i bezpieczników również czę- 


ale, do- 


bez skutku. 


zaobserwować 


ji l 


sto nierozważnie niszczonych i wy- 
rzucanych na śmieci. Oszczędność 


światła także nie jest należycie 
przestrzegana, gdyż nieraz w jasny 


dzień palą się lampy do południa. 


Albo weźmy inny przykład: do 
oddziału 28 nadchodzą olejówki, opa 


kowane w kartony. Po wyjęciu ole- 
jówek kartoniki mogą być ponownie 
wykorzystane, ale pracownicy. ma- 
gazynu nie chcą| ich -z powrotem 
przyjmować... 


Dlaczego to niedopuszczalne mar- 
notrawstwo wciąż jeszcze panoszy 


Zle skręcone linki 


obniżają wyniki produkcji 


Niektóre nasze maszyny. porusza: | 


dostarcza: 
Lin Po- 


linek, 
Zakłady 


ne za 


nych 


są pomocą 


nam przez i 
wrozów. 

Przez dłuższy okres linki te były 
dobre, ostatnio jednak przysparzają 
nam dużo kłopotu. Linki nie są skrę: 
eane, lecz zwijane, na skutek czego 
bardzo szybko się zużywają, naraża 
maszyny ścieraczek na krótkie, 
częste postoje, 


ia: 


ale 


Apelujemy 
Lin i Powrozów, aby zwracała wię 
cej uwagi na jakość swych wyrobów. 
Nieodpowiednie. linki przyczyniają 
się bowiem nie tylko do marnotra- 
wienia surowca, ale j do obniżania 
wyników naszej pracy. 


A. DOBRACZYŃSKI 
Fabryka Cewek Nr 1 


do załogi Zakładów 


się zakładzie ? Odpo- 
tylko jedna: niektó- 
rzy kierownicy i robotnicy poszcze 
gólnych działów nie wykazują wła- 
ściwego  ustosunkowania do pracy. 
Wielki już czas, aby Ee rownicy i 
grupowi zaczęli bardziej interesować 
zakładem, BAE „kwitnące 
ŁZWANN A-21 marnotrawstwo, 
przyczyny powstawania 


w naszym 
wiedź móże być 


się 
w 
i usuwać 
braków. 
J. NURZYŃSKI 
ŁZWANN A-21 


zaintere- | 


| 
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być głęboko zainteresowane 
sprawie zastósowania właściwych 
form szkolenia robotników wa 
organizacja partyjna wychowuje po 
litycznie załogę i mobilizuje ją wo- 
kół wykonania zadań  gospodat- 
czych. Organizacja wskazuje właści- 
we formy pracy, przekonuje o słusz- 
ności stosowania ich, rozpowszech= 
nia je w zakładzie. Organizacja par- 
tyjna powinna. żywo reagować na 
każdą nowość w dziedzinie uspraw- 
nie produkcji, na każdą metodę 
wiodącą do podniesienia wydajno- 
ści. Nosicielem metody Kowałewa w 
fabryce winna być zakładowa orga- 
nizacja partyjna. 
Dotychczas. trzeba stwierdzić, nie 
zajęto w tej sprawie żadnego stano- 
r Ot. z inicjatywy robotników 
Instytutu Pracy przeprowa- 
próby, którymi w zasadzie 
interesują się ani 
ani związkowe, 


ny w | 


dza 
nie 
partyjne 
w takich warunkach 
prób sfoją pod wiel 


SiR 
Jasne że 
wyniki 
kim znakiem za- 
Jasne, przy. takich 
jeszcze wiele, wiele czasu 
zanim nasi tkacze i prząd- 
się uczyć według nieoce- 
nionych metod inż. Kowalewa 
Oczywiście, nie można do tego 
dopuścić, Nie wolno nam marno- 
wać i lekceważyć metody, zapew- 
niająccj wykonywanie naszych 
planów. podniesienie wydajności 
pracy. Pomysłem inż, Kowalewa 
winny jak najszybciej zaintereso- 
wać się zakladowe organizacje par 
tyjne i związkowe, zastosować go 
na swym terenie, kontrolować je- 
go wyniki, objąć nim wszystkich 
nie wykonujących baz, 


H. Samsonowska. 


pytania, że 
raniach* 
upłynie, 
ki zaczną 


„sta- 


orzanizacje 


tych | 


Pomimo zimy 


Ne 11 


Paeaiga Mieszkaniowa 


roboty betoniarskie na Marszałkowskiej Dzielnicy Mie- 


szkaniowej idą „pełną parą“. 


Na zdjęciu: 


zakładanie stropów betonowych II piętra na bloku 3b, 


Foto-AR. 


hłopi gromady Kania Góra 


wypełnili z nadwyżką pian skupu zboża 


W gromadzie Kania Góra, powia 
tu łódzkiego, panuje wielka radość. 
Chłopi tej gromady wykonali z nad- 
wyżką miesięczny plan skupu zboża, 
wyprzedzając pod tym względem in- 
ne gromady powiatu 

Powiatowy Komitet Współzawod- 
nictwa Pracy w rolnictwie przyznał 
premię pieniężną w nagrodę za ich 
obywatelskie stanowisko, 

Odbywa. właśnie uroczystość 
chłopom z gro 
uroczystość tę 
przybyli wszyscy jak jeden mąż. 
Przybyli z gotowym projektem. W 
gromadzie nie ma radia, a tak chęt- 
nie- pragneliby wszyscy posłuchać 
czy to wiadomości z kraju czy 
też muzyki lub innych audycji 
rozrywkowych. Toteż po naradzeniu 
się, postanowiono premię przezna- 
czyć na zradiofonizowanie wsi. 

Wystapiono z tym projektem pod 
czas uroczystości wręczenia nagrody, 
prosząc przedstawiciela zarządu po- 
wiatowego ZSCh o przekazanie na 
ten cel całkowitej sumy pieniężnej, 
jaką mieli otrzymać tytułem premii. 

Tak więc w chatach gromady Ka- 


się 
nagrody 


mady K Tatia Góra. Na 


nia Góra w najbliższym czasie ro- 
zebrzmią głośniki radiowe. 
x ù * 
Nie łatwo przyszło chłopom gro- 


mady Kania Góra uzyskać swe wy- 
niki w planowym skupie zboża. Przez 
długi czas nie wypełniali planu 
skupu. 


Trzeba było z tym wreszcie skoń- 
czyć. Ale-w jaki sposób? Radzili 
nad tym długo aktywiści gromady, 
a mianowicie tow, Marian Grzeleska, 
prezes gromadzkiego koła ZSCh, Jan 
Kwiatkowski i wielu innych. Wresz- 
cie postanowili zwołać zebranie gro 
madzkie, ażeby wyczerpująco przed- 
stawić efiłopom znaczenie planowe- 
go skupu zboża i wybrać trójkę gro 
madzką, która by stanęła na wysokoś- 
œ swego zadania, Już na tym zebraniu 
wyłoniły się pierwsze trudności. Nie 
wszyscy bowiem zrozumieli cel plano 
wego skupu zboża. Np. Ignacy Kobus, 


Władysław Stasiak i Hajdys uważa- 
li, że to wszystko jedno, czy w. tym, 


lub w innym miesiącu odstawia, przy 
padające na nich ilości zboża. 
Trzeba było im wyjaśniać, że Pań- 
stwo dokładnie rozplanowało, ile każ 
dego miesiąca potrzeba zboża na chleb 
dla ludności miast oraz na inne po- 
trzeby Nowowybrana trójka wzięła 
się ofiarnie do pracy, która nie była 
łatwa, gdyż w skład gromady Kania 
Góra wchodzą trzy wsie, tj. Kania 


\ 


Góra, Adolfów i Dębniak, Nie zraża- 
li się tym jednak. 

Członkowie trójki chodzili od za- 
grody do zagrody, tłumaczyli, prze- 
konywali o słuszności planowego sku 
pu zboża mało i średniorolnych chło 
pów. A rozmawiać musieli nieraz 
długo, gdyż niektórzy chłopi pozosta 
wali jeszcze pod wpływami propa- 
gandy wyzyskiwaczy wiejskich, usi- 
łujących wykupywać zboże dla ce- 
lów spekulacyjnych. 

Akeja ta przyniosła pożądane wyni 
ki. Nie od razu wszystko stanęło na 
należytym poziomie, ale rezultaty u- 
legały poprawie z miesiąca na mie- 
siąc. Trójka gromadzka, w której 
skład wchodzą Józef Czekalski, Sta- 
nisław Sek i najofiarniej pracujący 
Zygmunt Czarnecki, nie zachłysnęłe 
się pierwszymi sukcesami. 

Pracę uświadamiającą wśród mało 
i średniorolnych chłopów prowadziłe 
wytrwale w dalszym ciągu. Wresz 
cie w październiku ubiegłego roku 
gromada Kania Góra po raz pierw- 
szy wykonała z nadwyżką miesięcz- 
ny plan skupu zboża. . 

Największym zaś osiągnięciem w 
pracy trójki jest to, że wszyscy 
chłopi gromady Kania Góra odsta- 
wiają. teraz sumiennie przypadające 
na nich ilości zboża. 


Wyjaśniamy podstawowe pojęcia ekonomic 


'DOCHOD NARODOWY 


tó-|glii czy Francji 


Niejednolkromie w naszym życiu 
codziennym spotykamy się z różny 
mi pojęciami, szczególnie z dziedzi= 
ny ekonomii, które choć często uży- 
wane, jak na przykład — wartość 
dodatkowa, dochód narodowy, aku- 
mulacja kapitału, reprodukcja itp. 
— nie zawsze i nie przez wszystkich | < 
są dostatecznie zrozumiane. 

Zamieszczony poniżej artykuł wy= 
jaśnia szczegółowiej jedno z nich, 
a mianowicie dochód narodowy. 


x 
z 


Dochód narodowy jest to cała no- 
wa wartość, wytworzona przez spo- 
łeczeństwo w danym okresie (prak= 
tycznie w ciągu roku). 

Dochód narodowy powstaje jedy* 
nie w wyniku produkcji materialnej. 
Tworzy go praca w tych gałęziach 
wytwórczości w których odbywa 
się proces opanowywania sił i zaso- 
bów przyrody i nadawania im war- 
tości użytkowych. Będzie to więc 
praca w przemyśle wydobywczym. 
przetwórczym i budownictwie, w 
gospodarstwie wiejskim, w trans- 
pórcie towarowym wszelkiego rodza 
je. Wdział tych gałęzi produkcji w 
tworzeniu dochodu narodowego jest 
różny, 

DWA RODZAJE PRACY 

Pracę we wszystkich gałęziach pro 
dukcji materialnej nazywamy pracą 
produkcyjną. Produkcyjna będzie 
więc np. praca inżyniera-górnika, za- 
trudnionego w kopalni, technika bu 
doewlaneqo, pracującego na „budo- 
wie, tokarza. kucharza w zakładzie 
gastronomicznym, tkaczą itd, w od- 
różnieniu od pracy np. lekarza, nau- 


czyciela. urzędnika administracyjne- 
qo, sprzątaczki. Ich praca  jakkol- 
|wiek społecznie niezbędna — jest pia 


cą nieprodukcyjną. Ci bowiem, 
rzy ją wykonują, nie tworzą nowych 
wartości materialnych, a tym samym 
dochodu narodowego. 

Aby obliczyć dochód narodowy, trze 
ba znać sumę globalną wartości wszyst 
kich produktów, wytworzonych w po- 

szczególnych gałęziach wytwóre zości 

materialnej. Od wartości produktu glo 

balnego odejmuje się następnie 
wartość zużytych środków produk- 
cj, a więc maszyn. urządzeń oraz 
koszt surowca, paliwa, materiałów 
pomocniczych itp. Otrzymana róż= 
nica daje wartość produkcji netto, 
a więc wielkość dochodu naradowe- 
go osiagnielą w danym okresie, 


FAŁSZERSTWA EKONOMISTÓW 
KAPITALISTYCZNYCH 
krajów kapitalistycz- 
nych obliczają dochód narodowy 
zupełnie fałszywie. Twierdzą oni 
mianowicie, że na dochód ten skła- 
da się suma wszystkich dochodów 


Ekonomiści 


indywidualnych plus  nierozdzielone 
zyski przedsiebiorstw. Jest to roz- 
myślnie dokonywany i oczywisty 
bląd, który w konsekwencji prowa- 


dzi do kilkakrotnego liczenia tych sa 
mych pozycji. 

Taka metoda obliczania dochodu 
narodowego służy burżuazyjnym eko 
nomistom do maskowania faktów, 
że jedynie praca produkcyjna, a 
więc głównie i przede wszystkim 
praca robotnika, pracującego chło- 


pa i rzemieślnika tworzy dochód na- 
rodowy. Metoda ta prowadzi po- 
nadto do fikcyjnego powiększenia 
rozmiarów dochodu. Szczegółowa 
analiza wykazała, że dochód naro- 
dowy obliczony ta metodą przez eko 
nomistów stłatystyków USA, An- 


zne 


jest podwyższony o 
mniej więcej 25 do 30 proeent. 


PODZIAŁ DOCHODU 
NARODOWEGO 


Wytworzony dochód narodowy u- 
lega podziałowi na część, przezna- 
czoną na spożycie i na część, prze- 
znaczoną na akumulację, t.j. inwesty- 
cje i rezerwy. 

W państwie socjalistycznym obie te 
części stanowią własność calego na- 


rodu. Nie ma między nimi sprzecz- 
ności. Akumulacja socjalistyczna 
oznacza bowiem przyrost Środków 
produkcji. które są własnością spo- 
łeczną tworzącą nowe wartości. 
Rozmiary akumułacji, będącej pod- 
stawą dalszego rozwoju  gospodar- 
czego, są w krajach socjalistycznych 


z reguły bardzo duże — Związek Ra 
dziecki przeznaczał przed wojną na 
akumulację 25 do 27 procent sweqo 
dochodu narodowego. U nas rozmią 
ry akumulacji wzrastają z roku na 
rok, W roku 1949 akumulowaliśmy 
20 procent, w 1955 r. będziemy aku- 
malować już 27 procent dochodu na- 
rodowego. W USA nawet w okre- 
sie najpomyślniejszego rozwoju go- 
spodarczego rozmiary akumulacji nie 
przekraczały 10 do 12 procent do- 
chodu narodowego. d 


WYŻSZOŚĆ GOSPODARKI 
SOCJALISTYCZNEJ 

Ten wysoki stopień akumulacji 
w państwie socjalistycznym, będący 
wynikiem stałego wzrostu zatrudnie 
nia w produkcji i wzrostu wydaj- 
ności pracy, nieustannego podnosze- 
nia kwalifikacji i oszczędnego wyko- 
rzystywania środków produkcji po- 
woduje. że tempo wzrostu dochodu 
naradoweqo w ZSRR przewyższa zna 


cznie tempo osiągane przez państwa 
kapitalistyczne nawet w okresie ich 
największego rozwoju (który na- 
leży do- przeszłości). W Stanach 
„jednoczonych, które wyróżniały się 
spośród wszystkich krajów kapita- 
listycznych szybkością wzrostu do- 
chodu narodowego, wzrastał on w 
okresie najpomyślniejszego rozwo 
ju gospodarczego o 1,5 do 4,5 proc. 
rocznie, gdy w Związku Radzieckim 
dóchód narodowy w roku ubiegłym 
wzrósł o 17 proc. w porównaniu z 
rokiem 1948, 


Charakterystyczne jest również 
porównanie podziału dochodu naro 
dowego w krajach  kapitalistycz- 
nych i socjalistycznych lub bu- 
dujących socjalizm. Nawet stron- 
nicze statystyki określają u- 
dział burżuazji w  konsumcji do- 


chodu narodowego przed wojną — w 
Anglii na 50 proc, w Niemczech na 
56 proc., a w USA na 55 proc, przy 
czym ta wielka część dochodu naro- 


dowego zużyta została przede 
wszystkim ńa luksusową, pasożyt- 


niczą konsumcję (rozrywki, luksusoe 
we pałace itp.) 

W, Związku Radzieckim  zlikwido- 
wano już całkowicie elementy kapi 
talistyczne, a więc cała część do- 
chodu narodowego, przeznaczona na 


spożycie. konsumowana jest przez 
masy pracujące. W Polsce Ludowej 
wzrasta z roku na rok udział mas 


pracujących w podziale dochodu na- 
rodowego, przy jednoczesnym spad 
ku udziału eiementów kapitalistycz- 
nych. Jeżeli jeszcze w roku 1947 
elementy. te przechwyciły 22 proc 
naszego dochodu narodowego to 
w roku 1949 już tylko 9 procent. 

W. T. 


GŁOS PABIANI 


Kronika Pabianic Biacharze z zakładu Nr 19 
pracują na nowych normach 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
0 — Straż Pożarna 
63 — Komisariat MO 
ze — Prezydium MRN 
— Dworzec kolejowy 
n? — PCK 


213 — Telegraf ` 
215 == Pogotowie PCK 
PLNO ES) 
KINA: 


Kino „Polonia” e pł film 
produkcji radzieckiej „Dzieje 
kompozytora". r rozpoczę+ 
cia seansów 17,30 i 19,30. 


m . 


„4 
- Kino „Robotnik“ doi: film 
produkcji czeskiej „Pan .Pro- 
kouk i S-ka“. Godny 1 PEPRSNĘ 


seansów 18 i 20, 


Redakcja „Głosu Pabianic" „mie: 
ści się przy ul, Armij Czerwonej 19 
m obok: PPK „Ruch”. Telefon re- 
dakcji Nr 315. Przyjmowanie inte- 
ZZ” odbywa się od godz. 15 

o 


Sprawami administracji 1 kolpor- 
tażu zajmuje się tozdzielnia PPK 
„Ruch”* ul. Armii Czerwonej 19. 
tel. Nr 287. 


'|nia w jak najszybszym 


|chowni 


=- Już'w listopadzie ub. roku za- 
częto głośno rozprawiać na tere- 
nie Blachowni Nr 19 o wprowa- 
dzeniu nowych norm. W czasie 
wolnych chwil od pracy czy też 
wspólnego powrotu do domu ro* 
botnicy żywo omawiali te sprawy. 
Wreszcie, ob. Lewandowski wystą 
pił na jednym z zebrań, domaga* 
jąc się zdecydowanie wprowadze- 
czasie no- 

wych norm w Zakładzie Nr 19. 

„Wiele zakładów pracy — po- 
wiedział ob. Lewandowski — pra 
cuje już na nowych normach, 
osiągając dobre wyniki. Czy nasz 
zakład jest gorszy? Czy nasi ro- 
botnicy nie potrafią pracować 
lepiej i wydajniej na nowych 

normach?“ i 

Zebrani robotnicy poparli jedno 
głośnie wypowiedź ob. Lewandow 
skiego i wysunęli żądanie pod a- 
dresem kierownictwa zakładu, ra- 
dy zakładowej: i organizacji par- 
tyjnej —, dokonania rewizj; do- 
tychczasowych, przestarzałych 
norm. 

" Robotnicy Zakładu Nr 19 w Pa- 
bianicach to załoga uświadomiona 
i znająca zadania, jakie stawia 

przed klasą robotniczą Plan 6-let- 
hi. Załoga dobrze wie, że stare 
normy są już przestarzałe, czego 
dowodem było osiąganie w Rla- 
przeciętnie ponad 180 pro- 
zent normy. Tak wysokie osiąga" 
nie norm wskazuje niezbicie, że 
były cna nieżyciowe i źle obliczo* 
ne przez centralne zarządy. Chcąc 
wydatnie przyczynić, się do reali 
zacji Pisnu 6-letniego j jego brzed 
terminowego wykonania, załoga 
słusznie wystąpiła z wnioski jem o 


| sprowadzócie nowych a2:ra, 
* >. 


Ob. Franciszek Morawiec, bla- 
charz, przodownik pracy z oddzia* 
łu beczkarni, osiągał przeciętnie 
135 procent dawnej normy. Ob, 
Morąwca zastajemy przy cięciu 
blachy. Praca idzie mu dobrze. 
Nie ma czasu na rozmowy. Dzięki 
właściwej organizacji pracy ob, 
Morawiec i teraz uzyskuie 120 
procent normy. 

— Wprowadzenie nowych norm 
pobudziło mnie do walki o coraz 
lepsze wyniki produkcyjne — mó- 
wi ob. Morawiec. — Niektórzy ro- 
botnicy ustosunkowali się z pew- 
ną rezerwą do faktu wprowadze* 
nia nowych norm. - Przekónali się 
oni w praktyce, że nowe normy 
bardziej niż poprzednie — zmobi- 
lizowały robotników do solidniej" 
szej i wydajniejszej pracy. 

. zke . 


Ob. Stefan Jakubiec, krojczy z 
oddziału beczkowni, znacznie prze 
kracza swą normę, uzyskuje on © 
bęcnie ponad 160 proc. 

— Dzięki nowym normom — 
mówi ob. Jakubiec — lepiej i wy- 


* 


Przy stole do krojenia blachy 
zastajemy nąchylonego przy cię- 
ciu ob. Zdzisława Robiegę. Zwin- 
mie pracuje, a ręce jego coraz 
to nowy arkusz blachy podkłada* 
ja pod noże, które tną bląchę na 
odpowiednie formaty. 


— Nowe normy mówi ob. 
Robiega — wpłynęły dodatnio na 
wydajność mojej pracy. Na no- 
wych normach pracuję dzisiaj 
znacznie lepiej, bowiem opraco* 
wane one są zgodnie z czaso-godzi 
ną. Wyrabiam obecnie 154 proc. 
normy, ałe to nie jest jeszcze osta 
teczna, jeszcze ją znacznie prze- 
wyższę — kończy z uśmiechem. 

* X v 


Na oddziale krosna, ob. Włady- 
sław Bełdziński osiąga przeciętnie 
135 procent normy. Ostatnia 
uchwała Rady Ministrów w spra- 
wie obniżki cen — mówi ob. Beł- 
dziński — dodała mi jeszcze więk- 
szego bodźca do pracy. Mam wi- 
doczne dowody, że Rząd dba o ro- 
botnika i świadomość ta sprawia, 
że chętniej pracuję, a przekrocze- 


niem wykonywanych norm daję 
dowód solidarności z uchwałami 
Rządu. 

Również ob. Ignacy Piecha wy- 
datnie przekracza normę, Obecnie 
osiąga on 170 procent normy. Ob. 
Piecha jest dobrym tokarzem, a 
praca jest u niego zawsze na 
pierwszym planie. Nic więc dziw 
nego, że osiąga on tak wysoką 
normę. 

Przodujących robotników w Bla 
charni Nr 19 jest znacznie więcej. 
Nie sposób wymienić tu wszyst- 
kich, którzy znacznie przekracza” 
ją swe normy. 

> LJ 


Załoga Blachowni Nr 19 w Pa- 
bianicach świadoma jest swych ce 
lów. Zwycięskie wykonanie pierw 
szego roku Planu 6-letniego już w 
dniu 9 grudnia 1950 roku — jest 
tego najlepszym dowodem. Chcąc 
Plan 6-letni wykonać przed termi- 
nem, robotnicy przystąpili do pra 
cy na nowych, zrewidowanych i 
życiowych normach, Nowe normy 
mobilizują robotników do dalszej 
twórczej pracy i coraz lepszych 
wyników w produkcji. 


LJ 


Uwaga, 
ORMO-wcy! 


W dniu 14 stycznia br. o godzi- 
nie punktualnie 8.30 rano, odbędzie 
się zbiórka wszystkich  ORMO-w 
ców w świetlicy ZPB w Pabiani- 
cach przy ul. Żymierskiego 2. 

Ze względu na ważność spraw, 
obecność wszystkich ORMO-wców 
obowiązkowa. 


Radio w szkołach 
spółdzielni produkcyinych 


Szkoły podstawowe w 16 spół- 
dzielniach produkcyjnych wojewódz 
twa łódzkiego otrzymały w charak 
terze podarku - noworocznego od 
Prezydium Wojewódzkiej Rady Na 
rodowej w Łodzi i Okręgowego . 
Społecznego Komitetu Radiofoniza= 
cji Kraju odbiorniki radiowe. 

Jest to początek akcji zaopatrywa 
nia szkół podstawowych w spółdziel 
niach produkcyjnych na terenie wo 
jewództwa łódzkiego w radioodbior 
niki. W wyniku tej akcji już w cią 
gu I kwartału br. wszystkie szkoły 
podstawowe w spółdzielniach pro- 
dukcyjnych naszego województwa w 
ogólnej liczbie 112 otrzymają od- 
biorniki radiowe.  Zaopatrzone w 
nie będą również świetlice w 70 
spółdzielniach produkcyjnych. 


dajniej pracuję i więcej zarabiam. | 
Zadowolony jestem, że w ac] 
dzie naszym wprowadzono już no: | 
we normy, które w dużej mierze | | 
przyczyniły się do zlik zwidowania | 
braku obowiązkowości w pracy. 
Niektórzy robotnicy nie wysilal; 
się zbytnio i opuszczali się w pra- 
cy wiedząc, że i tak niską normę 
wykonają. Obecnie będą musieli 


Działalność racjonalizatorów 


usprawnia produkcję „Chemicznej“ w Pabianicach 


Ruch racjonalizatorstwa w fabry-| Tow. tow. Dumka i Rajchalt przy | 
ce „Chemicźnej” w Pabianicach da-|czynili się do ulepszenia aparatury 
tuje się od 1949 roku. Już wówczas | chemicznej, dzięki czemu zmniejszy- 
dzięki inicjatywie kierownictwa jło się zużycie surowca przeznaczone 


racjonalizatorom dzielenie się swoi- 
mi spostrzeżeniami. 
Zainteresowanie się pracą Klubu 


wykazać więcej pilności + odpo- 
wiedzialności za powierzone im ro 
boty. A 


Rozwój ruchu współzawodnictwa 


w Pabianickich Zakładach Przemysłu Wełnianego 


2 lata temu w Zakładach Prze- 
mysłu Wełnianego w Pabianicach 
brała udział we współzawodniet- 
wie zaledwie połowa załogi. Po- 
czątkowo robotniey odnosili się 
do współzawodnictwa pracy z re- 
„zerwą, jednak ;po. krótkim. czasie 
przekonali się; że ono nie tylko 
przyczyniło się do polepszenia wa 
runków pracy, ale. że dzięki nie- 
mu znacznie podniosły się zarob- 
ki robotnicze. 

Pod koniec ubiegłego roku na- 
stąpił poważny wzrost liczby ro- 
botników biorących udział we 
współzawodnictwie pracy. Ruch 
ten objął już około 99,5 proc. za- 
łogi. 

Jednym z zespołów produkcyj- 
mych, biorących udział we współ 
zawodnictwie pracy, jest zespół 
ob. Lucyny Bednarskiej z oddzia 
łu cerowni. Zespół ten w ostut- 


nim miesiącu osiągnął 199 proc. 
bazy produkcvjnej. Na tak wyso 
kie wykonanie bazy przez zespół 
cerowni wpłynęły w pierwszym 
rzędzie pracowitość wszystkich 
robotnic zespołu, jak również dys 


'eypliną pracy. Robotnice tego zes 
Polha: nie „opuściły. ani 


jednego 
dnia pracy. 

We współzawodnictwie indywi- 
dualnym tkalni wyróżnia Się przo 
downik tow. Antoni Mietkowski. 
Już po raz trzeci zdobył on tytuł 
przodownika pracy, a obecnie wy- 
konuje 122 proc. bazy produkcyj 
nej. Tak dobre wyniki tow. Miet- 
kowski osiągnał dzieki dobrej or- 
ganizacji wykonywanej przez sie- 
bie pracy. 

Również w suszalni są przodow 
nicy pracy. Do wybijających się 
należy ob. Zbigniew Malikowski, 
wyrabiający przeciętnie ponad 
120 proc. bazy produkcyjnej. 

Jednym z najbardziej WZOro* 


wych przodowników pracy w za 
kładzie jest ob, Stanisław Gren- 
da, tkacz, który wyrabia 121 proc. 
normy. — 121 procent normy, to 
jeszcze nie jest ostateczna cyfra 
— mówi ob. Grenda. — Znacznie 
jeszcze podwyższę wyniki. 

We. współzawodnietwie indywi 
dualnym wyróżnia sie także ob. 
Marta Niecieńczak, pracująca na 
tkalni. Uzyskuje ona 119 proc 
normy produkcyjnej. 

Wymienieni przodownicy nie 
wyczerpują listy przodowników 
pracy w ZPW w Pabianicach. 
Wszysey oni wykazują się rzetel 
ną pracą i przekraczaniem baz 
produkcyjnych, s 

Dzięki właściwemu ruchowi 
współzawodnictwa pracy i racjo 
nalizatorstwu, pićrwszy rok Planu 
6-letniego załoga PZPW wyko 
nała już w dniu 23 listopada 1950 
roku w 112,2 proc. przy 89 pro- 
centach jakości. 


technicznego i organizacji partyjnej 
ruch ten rozwijał się pomyślnie. W 
roku następnym w zorganizowanym 
klubie racjonalizatorskim złożono 74 
wnioski i pomysły  racjonalizator- 
skie, 28 wniosków komisja uspraw- 
nień uznała za dobre i zostały one 
nagrodzone, kilka z wniosków komi 
sja odrzuciła, ponieważ realizacja 
ich nie przyczyniłaby się do uspraw 
nienia produkcji. 12 wniosków ra- 
cjonalizatorskich dotychczas nie roz 
patrzono. Stało się to dlatego, że ko 
misja usprawnień przy Zakładach 


+ 
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dzenia co kilka miesięcy bez hono- 
rowania jakiegokolwiek stałego ter- 
minu zebrań. Dopiero “interwencja 
organizacji partyjnej przyczyniła się 
do tego. że ostatnio komisja uspraw 
nień odbywała zebrania częściej” i 

poza godzinami pracy. 

Przodującymi racjonalizatorami w 
„Chemicznej” są następujący robot- 
nicy: tow. Badurski, ob. Beker, ob. 
Piotrowski, tow. Rajchalt i tow. 
Dumka. Zostali oni odznaczeni od- 
znaką „Racjonalizatora i Nowatora 
Pracy”. 

Ob. ob. Beker i Piotrowski 
znaczenia otrzymali za ulepszenie 
produkcji barwników i opracowanie 
nowych metod pracy, jakie dotych 
czas nie były stosowane w fabryce. 


aasi iura wsi koichozowej f 


Już drugi z kolei rok w miej- 
scowościach wiejskich ZSRR óbo- 
wiązuje powszechne  siedmiolet- 
nie nauczanie, Wymownyfn przy- 
kładem, w jaki sposób  urzeczy* 
wistnia się w kraju radzieckira 
prawo do nauki, jest wieś Bolszoj 
Mielik w okręgu bałaszowskim 
f[obwód saratowski). Przed rewo- 
lucją we wsi tej była tylko jedna 
szkoła początkowa; uczyło się w 
niej 60 dzieci. Było z1 to 7 szyn- 
ków i sklepów z wódką, Obecnie 
wieś posiada 4 szkoły, w których 
uczy się 685 dzieci kołchoźników. 

W obwodzie saratowski.a pra- 
cuje ponad 13 tysięc/ nauczycieli, 
4.200 spośród nich ukończyło wyz 
sze studia, a 8 tysięcy specjal.ie 
zakłady pedagogiczne. Jest to wta 
sna inteligencja kótchozowa. wy: 
rosłą z ludu w latach władzy ra 
dzieckiej. 

Wielką pracę w dziedzinie ko- 
munistycznego wychowania. lud- 
ności wiejskiej spełniają instytu- 
cje kulturalno-oświatowe. Prasa, 
kino, radio rozpowszechnione są 
szeroko na wsi radzieckiej, Co ro 
ku zwiększa się w kołchozach i 
sowchozach obwodu ilość klubów, 
czytelni, kin, bibliotek, W okresie 
ostatnich dwóch lat uruchomiono 
we wsiach obwodu 115 nowych in 
stytucji kulturalno-oświatowych. 
Przy większych klubach kołcho- 
zowych założono 49 bibliotek, 43 
izby—czytelnie zamieniono na 
kluby. Obecnie we wsiach obwo» 
du saratowskiego istnieje 65 Do- 


mów Kultury, 1.170 klubów i czy 


telni, 7 muzeów i około 400 du: 


wano w r. ub, powyżej 22 milio- 


nów rubli, 


We wsiach obwodu pracuje po 
nad 1.000 amatorskich zespołów 
dramatycznych, około 600 chórów, 
400 kółek muzycznych i 500 kółek 
choreograficznych. Zrzeszają one 
powyżej 32 tysięcy osób. 

Ośrodkami metodycznymi, któ: 
re nadają kierunek i udzielają po 
mocy ‘amatorskim zespołom, są re 
jonowe Domy Kultury, Kółko dra 
matyczne Domu  Iiultury rejonu 
Samojłowskiezo w jednym tylko 
1950 r. wystawiło takie sztuki, 
j.a. „Przyjeżdżajcie do Dzwonko- 
wego“ Korniejczuka, „Fatalne 
dziedzictwo* Szejnina, „Konstan 
ty Zasłonow* Mowzona oraz Sztu 
ki wielkiego dramaturga rosyj: 
skiego A. Ostrowskiego: „Grzesz- 
nicy bez winy“, „Spóźniona mi- 
tość“ i inne. Poczesne miejsce w 
amatorskiej działalności artysty :z 
nej okręgu zajmuje pieśń chórał- 
na. 

Na scenie okręgowego Domu 
Kultury kwitnie sztuka operowa. 
Wystawiono tu ukraińskie oper 
narodowe, jak ,.„Zaporożec za Du- 
najem“, „Natalka Połtawka“ i 
„Noc Majowa“. 

Wśród kołchoźników z coraz 
większą siłą szerzy się + xd do wie 
dzy. Ważnymi placówkami w szé 
rzeniu wiedzy naukowej i poli- 
tycznej są organizowane na tere- 
nie kołchozów lektoraty. Pierw- 
szy lektorat w obwodzie saratow 
skim zorganizowany zosta! w r3 
ku 1946, we wsi Lisiczyn, w okrę- 
gu żernowskim. Inicjatywę tę pod 


żych bibliotek. Na potrzeby wiej chwyciły natychmiast inne okrę- 
skich ognisk kultury wyasygno*!gi obwodu. Liczbawlektoratów po 
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1948 r. było ich 175, na pierwsze 
go stycznia 1950 r. — 400, a obeć 
nie już 530. Wykłada w nich 5.140 
lektorów=działaczy społecznych, 
nauczycieli, agronomów, lekarzy, 
pracowników partyjnych i bezpar 
tyjnych. W -ciągu ubiegłego roku 
lektoraty zorganizowały 32.548 
wykładów ma tematy rolnicze, 
społeczno—polityczne, naukowo— 
przyrodnicze i literackie, Wykła- 
dów wysłuchało ł.750 tys, osób. 


Wzrósł znacznie na terenie wsi 
popyt na książki. Szybko rośnie 
sieć księgarni wiejskich, powięk- 
sza się liczba bibliotek. W okresie 
9 miesięcy ub. r. księgarnie sprze 
dały ludności wiejskiej książek ra 
sumę 15 milionów rubli. W obwo 
d..e istnicje ponad 360 okręgo- 
wych j wiejskich bibliotek, któ- 
rych łączny księgozbiór wynosi 
2.270 tys. tomów, 


Potężnym środkiem komuni- 
stycznego wychowania mas pra- 
cujących stało się kino radzieckie. 
Sieć kinoteatrów w obwodzie sa- 
ratowskim wzrosła w ciągu ostat 
nich trzech lat prawie w dwójna 
sób. Na 1 listopada 1950 roku ist 
niało w obwodzie saratowskim 
518 okręgowych, kołchozowych i 
sowchozżowych stałych  kinoteat- 
rów dźwiękowych i 46 kin rucho 
mych, które obsługują najbardziej 
oddalone miejscowości obwodu, 
W związku z wprowadzeniem dla 
kołchoźników trzyletnich kursów 
agronomii i zootechniki wzmogły 
się ich zainteresowania filmami 
dokumentalnymi i popularnorna: 
ukowymi z dziedziny rolnictwa. 


wzrastać z roku na rok; w 
W obwodzie saratowskim pra- 
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diowych, Ponadto w tysiącach do 
mów kołchoźników znajdują się 
radioaparaty. ~ 

Wieś przedrewolucyjna nie zna 
ła kultury fizyczńej. Obecnie sta 
ły się tradycją zawody wiejskich 
narciarzy, kolarzy, zawody lekko 
szachistów 
istnieje 1.390 


atletyczne, konkursy 
itp. W obwodzie 
wiejskich zespołów sportowych, 
do których należy 76 tysięcy 
chłopców i dziewcząt. W 1950 ro 
ku otrzymało odznaki za spraw- 
ność 23 tysiące młodzieży obojga 
płci. Sprawy dotyczące kultury 
fizycznej i sportu znajdują się 
pod opieką Komitetu Obwodows 
go Partii. 


Chemicznych odbywała swe posie-| * 


od | t*matyczno- fizycznym, 


go do produkcji. 

Mimo osiągnięć Klub Racjonali- 
zatorów przy PZP Chem. w Pabia 
nicach nie przejawiał zbyt ożywio- 
nej działalności. Powodem tego było 
między innymi i to, że Klub nie po 
siada własnego oddzielnego lokalu. 
Hamuje to pracę Klubu i utrudnia 


w ostatnim okresie przez organiza 
cję partyjną, radę zakładową i dy- 
rekcję, pozwala mieć nadzieję, że 
praca Klubu pójdzie lepsza, właściw 
szą drogą i Klub będzie skupiał nie 
tylko dotychczasowych racjonaliza- 
torów, ale i innych robotników, któ 
rzy interesują się sprawami uspraw. 
nienia produkcji. 


Studium przygotowawcze 


kuźnią nowych kadr 


Obecnie, aż do dnia 28 lutego br. 

włącznie, trwać będzie rekrutacja: mło- 

dzieży na Studium Przygotowaweze do 
wyższych uczelni. 

W dwuletnim Studium Przygotowaw: 
czym kształci się młodzież robotniczo: 
ij chłopska, posiadająca wiadomości z za: 
kresu 6 klas szkoły podstawowej. Pierw- 
szeństwo mają młodzi przodownicy pra: 
cy, racjonalizatorzy zakładów przemy- 


'słowych oraz wybijająca się i przodują- 


ca w pracy młodzież wiejska z PGR. 
spółdzielni produkcyjnych, jak również 
dzieci mało i średniorolnych chłopów. 

Jaż w drugim roku nauki słuchacze 
Studium specjalizują się w kierunku ma: 
przyrodniczym 
lub humanistycznym, Po ukończeniu 
nauki każdy absolwent Studium ma pra- 


wo wstępu na wyższe uczelnie bez eg- 
zaminu, Młodzieży zapewniono tu dobre 
warunki bytu, pełny internat, tj, bursę, 
chłodzienne wyżywienie, podręczniki itp. 
Kierownictwo Studium dba również o 
to, aby młodzież ucząca się mogła rów- 
nież korzystać z odpowiednich rozry- 
wek kulturalnych, jak teatr, kino, kon: 
certy. W okresie ferii letnich i zimo- 
wych słuchacze mają zapewniony bez- 
płatny pobyt na wczasach. Oprócz tego 
słuchacze w czasie trwania nauki na Stu 
dium otrzymują stypendium w wysoko- 
ści 150 złotych miesięcznie, Podczas wyż 
szych studiów niezależnie od stypendium 
akademickiego, otrzymują w formie do- 
datku 60 złotych z funduszu Studium- 
Przygotowawczego. 
(S. Gw.) 


Jakie gatunki roślin 
obejmie kontraktacja w 1951 roku 


Kontraktacja obejmuje coraz 
większe ilości produktów rolnych. 
W roku bieżącym, zgodnie z u 
chwałą Rady Ministrów z dnia 6 
grudnia 1950 roku — obszar upra 
wy roślin kontraktowanych po- 
większony zostanie o dalsze 45 
procent w stosunku do roku ub. 
Centrale spółdzielcze į; przemysto- 
we kontraktować będą nie objete 
dotychczas tą akcją rośliny, jak 
ñp.: kukurydzę, proso, owies. gor- 
czycę oraz ziemniaki pastewne. 
fientraktowanie kukurydzy za 
pewni rolnictwu bardzo poważne 
korzyści. Roślina ta bowiem z po- 
wodzeniem może być zużyta jako 
wysokowartościowe pożywienie 
dla ludzi, jako doskonała karma 
dla zwierząt hodowlanych oraz ja* 
ko surowiec dla przemysłu. Jak 
wykazały doświadczenia rolni 


Załoga Fa-Kro-By 


wykonała plan 


W miesiącu grudniu ub.r. zało| rzucił projekt 


ga Fabryki Krosien Bawełna 
nych w Zduńskiej Woli pokonała 
wiele piętrzących się przed nią 
trudności. Na początku tego mie- 
siąca wszystko przemawiało za 
tym, że plan produkcyjny będzie 
łatwy do zrealizowania, nie prze- 
widziano jednak, że powstanie 
konieczność zmiany konstrukcji 
krosien, co spowodowało bardzo 
poważne trudności w realizacji 
zadań pródukcyjnych. 

Z inicjatywy organizacji partyj 
nej zwołano nadzwyczajne zebra- 
nie majstrów i przodowników pra 
cy, na którym ob. Kononczyński 


cuje 270 radiowęzłów, które ob- 
sługują setki tysięcy punktów ra 


utworzenia t.zw. 
brygady szturmowej, do której 
weszliby ślusarze . monterzy kro 
sien. Projekt ten spotkał się z go 
rącą aprobatą całej załogi. 

Brygada szturmowa, składająca 
się z 12 ludzi pracowała w dniu 
30 grudnia od godziny 13 do 19 
Dzięki jej wysiłkom plan został 
wykonany w 114 proc. 

Na wyróżnienie spośród człon- 
ków brygady zasługują: ob. Paroń 
ski, Henryk i Józef Stolarczyko- 
wie, ob. Jaworski oraz ob. Bau- 


dler. 
J.Svrkiewicz 


czych instytutów badawczych, u- 
prawa tej rośliny udaje się pra- 
wie na całym obszarze kraju. 
%Warunki umów plantacyjnych są 
prawie takie same dla wszystkich 
rodzajów roślin. Obowiązuje za- 
sada, że wysokość zaliczek zależy 
od wartości i ilości spodziewanego 
plonu. Podobnie, jak w roku ubie 
głym, za uprawę np. roślin włók- 
nistych plantatorzy otrzymują wy 
nagrodzenie w tekstyliach, za zbio 
ry buraków cukrowych — część 
wynagrodzenia w cukrze itd, 

Aby ułatwić rolnikom kontrak- 
towanie upraw roślin pastewnych 
— np. lucerny czy esparcety i za- 
chęcić ich do stałego powiększa” 
nia tych upraw, przewidziane są 
specjalne ulgi w nabywaniu na- 
sion, I tak rolnicy kontraktujący 
lucernę lub esparcetę otrzymują 
nasiona siewne darmo. Z dużej 
ulgi — w wysokości 50 procent 
ceny, tzn, bez doliczania dodatku 
kwalifikacyjnego, korzystają przy 
kupnie materiału sadzeniakuwego 
również ci rolnicy, którzy kontrak 
tują sadzeniaki ziemniaczane. 

Poza tym płantatorzy, kontrak- 
tujący płody rolne, mają prawo 
do nabywania nasion i nawozów 
sztucznych w pierwszej kolejno- 
ści. 

Aby zaznajomić wszystkich rol- 
ników z planem kontraktowania 
w roku bieżącym, w powiatach, a 
następnie w.gminach i gromadach 
odbywają się specjalne zebrania 
informacyjne. Jednocześnie w licz 
nych miejscowościach organizo- 
wane są kursy dla rolników, ma- 
jące na celu zapoznanie ich z ra- 
cjonalnymi  metadami uprawy 
tych roślin. 


Co pisała proso łódzka w dniu 12 stycznia 1931 t. 


BLISKO 300.000 LUDZI — 
BEZ PRACY 
W czasie ostatniej masowej akcji 
zamykania fabryk na terenie całego 
kraju zwolniono z pracy ponad 287 
tysięcy robotników i pracowników 
umysłowych. 


DEMONSTRACJE 

PRZED WIĘZIENIEM 

PRzY UL. GDAŃSKIEJ 
Wczoraj wieczorem przed więzie- 
niem przy ul. Gdańskiej doszło do 
wielkich demonstracji antyfaszy- 
stowskich. Skonsygnowana w sil- 
nych oddziałach policja przez czas 
dłuższy usuwała tłumy 2 ulicy. 

Aresztowano kilkanaście osób. 


RAMIENICZNIE 

ZAMORDOWAŁ LOKATORA 

Właściciel kamienicy w Tomaszo- 
wie Stanisław Konewka — zabił 
„niewygodnego“ lokatora Francisz- 
ka Płożaja. Konewka pastwił się 
nad lokatorem — zadając mu kil- 
kanaście ran nożem w plecy. 


W PIOTRKOWIE — GŁÓD 
Bezrobotni miasta Piotrkowa 
zwrócili się do zarządu miejskiego 
z kategorycznym żądaniem pracy i 


chleba dla tysięcy ludzi zagrożonych 
śmiercią głodową. Magistrat zapo- 
wiedział podjęcie starań o zorgani- 
zowanie kuchni dla głodujących 
rzesz. bezrobotnych. i 


...A W ZAKOPANEM WESOŁO 

Gazety podają, że. w ostatnich 
dniach ożywiło się znacznie „życie 
towarzyskie i kuracyjne* w naszej 
zimowej stolicy — Zakopanem. Ho- 
tele i pensjonaty pełne są „wyboro- 
wego“ towarzystwa. Odbywa się 
wiele zabaw i rautów. 


SAMOBÓJSTWA NA TLE 
NĘDZY 
W bramie domu przy ul. Andrzeja 
otruł się 20-letni Wawrzyniec Bie- 
liński. 
* x * 
17-letni Teofil Banasiak — bez 
stałego miejsca zamieszkania — wy 
pił większą dozę trucizny — w klat- 
ce schodowej przy ul. Nowo Rad- 
wańskiej 17. Do tego czynu pchnęła 
go beznadziejna nędza i głód („Re- 
publika“). 
$ * 
Przy ul. Limanowskiego napiła 
się większej ilości esencji octowej 
21-letnia Weronika Stasiak. 


nomista da odpowiedź: „Rozładowa- 
nie elektryczne wartości 50 groszy“. 


O ileż więc potężniejszym od pio- 
runu „zjawiskiem elektrycznym* bę 
dzie wielka magistrala przesyłowa, 
która dostarczać będzie z elektrow- 
ni wodnych Kujbyszewa i Stalingra 
du do -Moskwy prąd, wartości setek 
milionów rubli. 

W ramach wielkich budowli Sta- 
linowskiego Planu  Przeobrażenia 
Przyrody mieści się siedem wielkich 
elektrowni wodnych. Będą one wy 
twarzać rocznie około 22 miliony ki 
lowatgodzin energii elektrycznej, ty 
le, ile wytwarzają wszystkie elek- 
trownie Włoch. Moc tych elektrow 
ni przewyższać będzie cztery milio- 
ny kilowatów. Ponieważ jeden kilo 
wat mocy równa się sile fizycznej 
10 ludzi, można więc powiedzieć, że 
elektrownie te wykonają pracę fi- 
zyczną 40 milionów ludzi, czyli tylu, 
ile wynosi ludność Anglii. 


REKORD ODLEGŁOŚCI 


Energia elektryczna znajdzie zasto 
sowanie w rolnictwie i przemyśle w 


Teatry polskie w 1951 roku 


Dwanaście miesięcy temu „Teatr” 
nazwał rok 1949 na naszych scenach 
„rokiem przełomu w teatrze pol- 
skim”. To wielokroć nadużywane 
określenie miało w tym wypadku 
pełne uzasadnienie. Usprawiedliwia 
ły je dwa przede wszystkim wy* 
darzenia, ważne dla przyszłego 
rozwoju sztuki scenicznej. Pierwsze 
to upaństwowienie wszystkich 
bez wyjątku teatrów w Polsce i 
stworzenie Generalnej Dyrekcji Te- 
atrów, Oper i Filharmonii. Drugim 
niezwykle owocnym w skutki 


był 
Festiwal Sztuk Radzieckich zakoń- 
czony w grudniu 1949 roku, 

Upaństwowienie teatrów dało im 
zdrowe podstawy -qospodarcze, wy 
zwoliło ostatecznie od „dyktatury 
kasy”, pozwoliło na wprowadzenie 
do sal widowiskowych w - szerszej 
mierze publiczności robotniczej, u- 
możliwiło */ racjonalną - politykę re- 
pertuarową. 

Festiwal Sztuk Radzieckich  zapo- 
znał nas lepiej z przodującą dra- 
maturgią Świata, dopomógł arty- 
stom teatru w poszukiwaniach wła- 
ściwego stylu gry, stylu realizmu 
socjalistycznego. 

Dzięki tym wydarzeniom teatr 
polski w r. 1950 począł w sposób bar 
dziej zdecydowany odnajdywać 
wspólny język z widownią pracowni 
czą, 

W kronikach - teatralnych ub. r. 
uderza przede wszystkim przełom 
repertuarowy. Ostatecznie zostały 
wykreślone z repertuaru sztuki bez- 
wartościowe,  kosmopolityczne ra= 
moty, jakie jeszcze gdzie niegdzie 
pojawiały się uprzednio, 

Najciekawszym faktem w 
strach  repertuarowych 1950 roku 
jest pokaźna liczba, około dwu- 
dziestu. współczesnych sztuk pol- 
skich  przenikniętych chęcią współ 
tworzenia: rzeczywistości ludowej, 
mówiących nowej widowni o wielkiej 
walce świata pracy o pokój į; sofa- 
lizm. 

Rekordowątcvfre 17 wwvstawień 
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różnych teatrach całego kraju osią- 
gnąła w ubiegłym roku sztuka 
Kruczkowskiego —  „Niemcy”. sta- 
wiająca ważną kwestię przemian za* 
chodzących w narodzie niemieckim. 
Sztuka Maliszewskiego, „Wczoraj i 
przedwczoraj” pokazująca, na przy- 
kładzie dziejów rodziny robotniczej, 
losy Warszawy w ostatnich latach i 
patos jej budownictwa, -wystawiona 
była przez 7 teatrów. Z wielu in- 
nych interesujących sztuk polskich 
wymieńmy:  „Zwycięstwo” Warmiń- 
skiego, dające obraz walki klasowej 
na wsi, „Próbę sił” Lutowskiego, 
przedstawiającą przemiany ideolo- 
giczne w Środowisku lekarskim. 
Poważne miejsce na scenach na- 
szych zajęła wreszcie twórczość ra- 
dziecka, która jak żadna inna z dra- 
maturgii światowych, obok potężne- 


go ładunku wzruszenia artystyczne 
go. daje widzowi głęboką wiedzą o 
świecie, wzmacnia wiarę w człowie- 


ka į jego lepsze jutro. Obok szeregu 
pozycji wznowionych, ujrzeliśmy w 
roku ubiegłym 13 premier sztuk ra- 
dzieckich wystawionych po raz 
pierwszy w Polsce, z których naj- 
większe sukcesy osiągnęły: „Obcy 
cień" Simonowa — sztuka poświęco- 
na zagadnieniu walki z kosmopoli- 
tyzmem w nauce, sprawie czujności 
i patriotyzmu radzieckiego oraz „Pie- 
ią koguty” Bałtuszisa — dramat o 
walczącej z kułactwem wsi litew- 
skiej. 

W dziale sztuk współczesnych in- 
nych literatów wybijają się na czoło 
sztuki pisarzy krajów demokracji lu- 
dowej. Największe zainteresowanie 
wzbudziła głośna już w' całej Polsce 
„Brygada szlifierzą Karhana* czeskie- 
go autora Kani i „Sprawa Pawła 
Eszteraga" Gergely'ego — sztuka o 
heroicznej walce komunistów węgie! 
skich w czasach dyktatury Hor- 
thy'ego. 

Sztuki o problemach życia współ- 
czesnego wymagają od twórców tea. 


tralnych: reżyserów,  dekoratorów, 
aktorów nowego ujęcia nowego sty 
lu gry. Wyvkształcona w Związku 


Film w służbie wojny... 


Dominującą rolę w produkcji fil- 
mowej Stanów Zjednoczonych odgry- 
wają filmy kryminalne, 

Ilość wyprodukowanych w 1950 r. 
amerykańskich filmów kryminalnych 
uległa podwojeniu w porównaniu z 
rokiem poprzednim. Większość tych 
filmów nosi takie tytuły jak: „Stowa 
rzyszenie morderców“ (Murder Inc.) 
„Olbrzym morderca* (Giant Killer), 
„Naoczny świadek morderstwa“ (Eye 
Witness to a Murder), „Urodzony 
morderca“ (Born to Kill) itp. Widz 
otrzymuje za pomocą tych filmów po 
glądową lekcję, jak mordować, kraść 
i grabić. Masowa produkcja amery- 
kańskich filmów kryminalnych ma 
na celu oswojenie człowieka ze zbro 
dnia, zabicie w nim wszelkich ludz- 
kich uczuć. 


dlą najlepiej statystyka tajnej poli- 
cji amerykańskiej (FBI), która wy- 
kazuje, że w Stanach Zjednoczonych 
co 18 sekund popełniane jest prze- 
stępstwo. Rocznie 2 miliony chłopców 
poniżej 18 lat aresztowanych jest 
przez policję za różnego rodzaju prze 
stępstwa. 

Niemieckie filmy kryminalne 
pisał znany węgierski krytyk filmo- 
wy, Bela Balazs — przygotowały nie 
miecki umysł do fąszyzacji. Do czego 
hollywoodzkie filmy kryminalne przy 
gotowują umysły amerykańskich o- 
bywateli, o tym świadczą” najlepiej 
morderstwa i bestialstwa popełniane 
przez żołdaków amerykańskich w Ko 
tel. 


Skutki tej propagandy A 


„i film w służbie pokoju 


Dominującym zagadnieniem, które 
propaguje kinematografia radziecka, 
jest twórcza praca człowieka, budują 
cego lepszą przyszłość. Filmy radzie 
ckle, propagują ideę pokoju i przy- 
jaźni między narodami. 

Na międzynarodowych  festiwa- 
lach filmowych kinematografia ra- 
dziecka już od trzech lat otrzymuje 
nagrody pokoju. W roku 1948 na- 
grodę pokoju otrzymał film „Kwe- 
stia rosyjska“, w roku 1949 — „Spot 
kanie nad Łabą”, w r. 1950 — „Spi- 
sek bankrutów”. 

Sprawie pokoju służą również fil- 
my radzieckie, mówiące o twórczej 
pracy ludzi radzieckich, o życiu na- 
rodów kraju socjalizmu, da, 
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„W przeciwieństwie do brudnych i 
krwawych bzdur hollywoodzkich kine 
matografia radziecka spokojnie i pe- 
wnie walczy o pokój na całym świe 
cie — pisze Michał Romm, radziecki 
reżyser filmowy, laureat Nagrody 
Stalinowskiej. — Jeśli filmy radzie 
ckię przyczyniły się do tego, że mi- 
lionom widzów na całym świecie 0- 
tworzyły się oczy na prawdę, jeśli 
dowiedzieli się oni czegoś nowego o0 
podżegaczach wojennych i umocnili 
się w swym pragmieniu walki o po- 
kój, to my, pracownicy  kimemato- 
grafij radzieckiej, możemy uważać, 
iż wnieśliśmy swój wkład do wiel- 
kiej sprawy walki o pokój”. 

y a i (ed) 


Radzieckim metoda realizmu socjali- 
stycznego pozwala artyście na trafne 
i twórcze sprostanie temu zadaniu. 
Polscy ludzie teatru stawiają pierw- 
sze kroki na drodze realizmu socja- 
listycznego, tym niemniej poszczy- 
cić się już mogą ciekawymi osią- 
gnięciami, Niezwykle sugestywne, 
dojrzałe artystycznie i politycznie 
przedstawienie „Sprawa Pawła Eszte- 
raga" w warszawskim Teatrze Kame- 
rolnym otrzymało w r, 1950 Państwo- 
wą Nagrodę Artystyczną za reżyse- 
riẹ (Renè) i szereg kreacji aktorskich 
(Broniszówna, Godik, Milecki. Świder- 
ski, Żabczyński). 

„Brygada szlifierza Karhana” wy- 
stawiona m. in. również przez Teatr 
Krakowski wyjeżdżała do ośrodków 
przemysłu metalowego (Tarnów, 
Chrzanów) i grana w wielkich ha- 
lach fabrycznych, nawiązywała ży: 
wy kontakt z parotysięczną widownią 
robotniczą, Wielu aktorów odniosła 
sukcesy we współczesnych sztukach 
polskich, wymieńmy dla przykładu: 
Madalińskiego w roli przodownika 
pracy w „Salonie pani Klementyny” 
Wydrzyńskiego, Łącza i Hanin w ro- 
lach młodych ZMP-owców w „Do- 
brym człowieku” Gruszczyńskieqo 
(Teatr Kameralny w Warszawie), Ur- 
synównę jako dyrektorkę fabryki — 
byłą robotnice w „Sprawie Anny Ka- 
sterskiej" Lubeckiego (Olsztyn), Mi- 
kołajewskiego w roli amerykańskie- 
go robotnika w „Zwykłej sprawie” 
Tarna (Teatr Współczesny w Warsza 
wie). i 

Dzieła klasyków stale stanowią po- 
ważną część repertuaru teatrów pol- 
skich. Fredro, Gorki, Szekspir, Shaw 
— należeli do najcześciej grywanych 
autorów. Właściwa inscenizacja 
sztuk klasycznych nastręczała jeszcze 
trudności. Dowódza teqo pomvłki w 
wystawieniach sztuk Moliera i, Sło- 
wackiego.. Dobry wzór rozwiązania 
tych zagadnień zostawił nam Ukraiń- 
ski Teatr Dramatyczny im. Franki. 
Teatr ten pokazał jak należy przepro- 
wadzać twórczą analize ideologiczną 
i wystawiać realistycznie utwory kla- 
syczne, 

Przegląd teatralny ubiegłego roku 
byłby niepełny. gdyby zapomnieć o 
renesansie opery, jaki przeżywamy. Na 
leży tu przede wszystkim: poznańska 
inscenizacja „Halłki” 
społeczną treść dzieła, 
kogucika” Rymskij-Korsakowa we 
Wrocławiu, „Damy pikowej” Czaj- 
kowskiego w Bytomiu i „Borysa Go- 
dunowa” Mussorgskiego w Poznaniu. 

Spora ilość osiągnięć nie może oczy 
wiście przesłonić nam niedociągnięć 
i błędów jakie obarczyły ubiegły rok 
teatralny, . Pewne teatry terenowe nie 
otrzymały dostatecznej opieki, cią- 
gle niedostateczne jeszcze są nasze 
osiągnięcia w walce o realistyczny 
styl przedstawień, zbyt słaba była 
opieka teatrów zawodowych nad ze- 
społami  Śświetlicowymi, dopiero 
wszczęto dyskusję w sprawie teatru 
na wsi. 

Przedwojenne kroniki teatralne za- 
wierały wstydliwe pojękiwania 
szmirowatym repertuarem, rejestr 
zgonów i nudnych jubileuszy, wresz- 
cie stwierdzenie nieustającego kry- 
zysu artystycznego i gospodarczego. 
Ten stan rzeczy minął dawno. Teair 
w Polsce Ludowej stał się placówką 
ideologiczną, trybuną walki o postęp 
sprzymierzeńcem klasy robotniczej. 
Tą drogą pójdzie dalej w 1951 roku. 

" Stanisław Marczak-Oborski. 
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| Potężny rozmach elektryfikac 


Co to jest piorun? Inaczej odpo- najbliższych okolicach hydrowęzłów. 
wie na to pytanie malarz, inaczej fi | Zostanie wykorzystana dla pełnej 
zyk, inaczej rolnik. Energetyk—eko- | mechanizacji i elektryfikacji rolnic- 


nad. 


| sf Jo 1] LAGE m 


twa. Ale to przecież nie wyczerpie 
ich możliwości produkcyjnych. Ma- 
gazynować zaś ani „konserwować“ 
energii elektrycznej nie można. Jest 
ona bowiem owocem produkcji, któ 
ry musi być ściśle produkowany we 
dle codziennego 
Dlatego 
wykorzystania tych elektrowni 
dostarczenia prądu moskiewskiemu 
okręgowi przemysłowemu. A `do- 
ssarczenie tam tej energii — to za 
gadnienie przesyłu prądn na odleg- 
łość 1.000 km. 

Tysiąc kilometrów. Od czasu, gdy 
rosyjski uczony, wynalazca trójfazo 
wego prądu zmiennego i sposobu 
przesyłania energii elektrycznej 
odległość, Doliwa-—Dobrowolski, 0- 
siągnął swój „rekord“. przesyłając 
energię na odległość 175 km, wiele 


zapotrzebowania. 
więc powstało zagadnienie 


na 


log 
zmieniło się w dziedzinie elektrotech | R 


niki. Ale 
światowym* odległości przesyłania 
prądu była linia przesyłowa z elek 
trowni Builderdamm w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie osiągnięto od- 
ległość 428 km przy napięciu 287 
wolt. Linie Stalingrad—Moskwa i 
Kujbyszew—Moskwa biją ten rekord 
na głowę. 


ZAMIAST 40 SIŁOWNI — 
9 PRZEWODÓW 


Jakże wyglądać będzie linia, któ- 
ra tak olbrzymie ilości prądu prowa 
dzić będzie na tak ogromną odleg- 
łość? Przecież roczne pobranie prądu 
przez okręg moskiewski z gigantów 
wołżańskich wynosić będzie około 
dziesięciu miliardów kilowatgodzin 
rocznie. 

Na wytworzenie takiej ilości prą- 
Gu należało by stolicę ZSRR zaopa- 
trzyć w czterdzieści nowych elek- 
tys. 
Ileż trzeba by środków 


trowni cieplnych o mocy 50 
kilowatów, 


|dą prąd zmienny o napięciu 16 ty- 
dia. 


i wolt. 


dotychczas „rekordem | SHI $ 


dla wybudowania takich elestrow= jłowa. Dwadzieścia - godzin 


Dł 47 


a 


Nr 3 


ji w ZSRR 


jazdy 


Nie mówiąc już o tym, że dla |samochodem trzeba, aby tylko prze 


ich ruchu trzeba by wydobyć spod | jechać wzdłuż niej. 


ziemi i przewieźć pociągami z za- | TEN WĘGIELNY SIECI 
i KAN h 3 


głębia podmoskiewskiego do Mos- 
kwy 13 milionów ton węgla — sześć 
set pięćdziesiąt tysięcy wagonów ro 
cznie. 

Generatory Stalingradzkiej i Kujby 
szewskiej Elektrowni wytwarzać bę 


sięcy wolt. Olbrzymie, jedyne 
świecie transformatory, przetwarzać 
będą ten prąd na napięcie 400.000 
Siła prądu zmniejszy się 25 
razy. Jest to potrzebne dla uniknię 
cia strat energii przy przesyłce i 
nagrzewaniu przewodów sieci prze- 
syłowej. Na całej trasie czterech wiel 
kich linii przesyłowych o napięciu 


na 


400 tysięcy wólt staną co 500 metrów 
potężne maszty. Maszty te będą mia 
ły kształt bramy. Dźwigać będą one 
nie trzy przewody, jak zwykle przy 
przesyłce prądu trójfazowego, lecz 
dziewięć. Każda bowiem faza będzie 
rozszczepiona na trzy przewody, co 
również przyczyni się do uniknięcia 
strat na wyładowaniach prądu do 
atmosfery, 

Tysiąc kilometrów — to dwa tysią 
ce masztów. Oto jedna linia przesy- 


WYSOKIEGO NAPIĘCIA 

Budowa pierwszej w Związku Ra! 
dzieckim linii przesyłowej prądu o 
napięciu 400 tysięcy wolt, staje się 
podwaliną stworzenia jednolitej sie 
ci elektrycznej o wysokim woltażu, 
instalacji możliwej do wykonania 
„jedynie w kraju socjalistycznym, 
jednoczącej moc wielu systemów e- 
nergetycznych i całą gospodarkę é- 
nergetyczną wielkiego kraju. 

Radzieccy energetycy i elektrycy. 
podtrzymując tradycję wielkich u- 
czonych, czołowych badaczy elektry- 
czności, jak wynalazca piorunochro 
nu i badacz zjawisk elektrycznych, 
Łomonosow, jak odkrywca prądu 
zmiennego i wynalazca sposobów 
przesyłania prądu na odłegłość, Do- 
liwa-Dobrowolski, jak twórca tele- 
grafu, Jacobi — pracują obecnie nad 
rozwiązaniem wszystkich zagadnień, 
które powstają przy budowie insta 
lacji, tak olbrzymich rozmiarów 1 
mocy. 

Niedługo już znikną z okolic Mos- 
kwy kominy fabrycznych kotłowni, 
prąd elektryczny poruszać będzie 
maszyny i obrabiarki, znikną z szyn 
parowozy, zastąpią je elektryczne lo 
komotywy, setki nowych „lampek 
Hjicza“ zalśnią we wsiach i kołcho- 
zach. Mrok nocny przetną snopy 
blasku reflektorów z latarń portów 
rzecznych i powietrznych. 

Wiek dwudziesty, który na jego 
początku zwano „wiekiem pary i e- 
lektryczności* coraz bardziej wyrze 
ka się pary, coraz więcej wiąże się 
z elektrycznością. Na czele tego pro 
cesu stoi przodująca elektrotechnika 
radziecka, dzieło ludzi, którzy pamię 
tają wielką prawdę, że „komunizm, 
jest to władza radziecka, plus elek” 


tryfikacja całego kraju“, 
o D. 


Kadra reprezentacyjna trenuje 


Pływacy łódzcy chcą powtórzyć zeszłoroczne sukcesy 


Okazuje się, że nie tylko fabryki 
rozpoczynają dzień pracy o godzinie 
6 rano. O tej samej porze tętni już 
życiem Młodzieżowy Dom Kultury, 
Naturalnie nie 


przy ul. Moniuszki. 1 
gdzie 


cały, a tylko w tej części, 
znajduje się pływalnia. 


Jest godzina 6 min. 20, kiedy wcho 
dzimy do jasno oświetlonego  hollu 
Domu Kultury, by wraz z grupą mło 
dzieży, poprzez różne zakamarki, ko 
rytarze, a następnie szatnie dotrzeć 
do żelaznych drzwi z napisem: „Ob- 
cym wstęp wzbroniony“. 

Spoza lekko uchylonych drzwi dobie | 
ga śmiech, gwar wielu głosów i plusk | 
wody. Tym razem zakaz wejścia 
nas nie dotyczy, i wraz z grupą 2a- 
wvdników wchodzimy do hali, gdzie 
mieści się basen. Właśnie na słup- 
kach startowych i obok nich ustawił 
się szereg dziewcząt. Ktoś rzuca ko- 
mendę — uwaga, start i fontanny 
wody rozpryskują się na prawo i le- 
wo po udanym zbiorowym skoku. 
Gładks jeszcze przed chwilą, niebie- 
skewa tafla wody, marszczy się i fa- 
luje, rozgarniana dziesiątkami ra- 
mion. Ruchy płynących są powolne, 
widać od razu, że to nie pływanie „na 
czas“, a po prostu trening. Jesteś- 
my bowiem na porannym treningu 
naszej kadry reprezentacyjnej pły- 
waków. 

Brzegien. basenu, równolegle do 
płynących idzie trener Majchrzak, 
swych 


uważnie obserwując wycho- 


Koszykarze radzieccy 


Maer 
zZzwycięzalą 

Koszykarze radzieccy w dalszym ciągu 
swych występów w Chinach rozegrali kil 
ka spotkań w Szanghaju, odnosząc wy- 
sokie zwycięstwa. 

W meczu z reprezentacją akademicką 
miasta drużyna ZSRR zwyciężyła 65:45, 
zespół robotników zakładów przemysłu 
gumowego pokonali koszykarze radziec- 
cy 83:35, a reprezentację związków za- 
wodowych Szanghaju 103:21. 


A mó elak 


w dobrej formie 

W Domu Wypoczynkowym „Metal“ w 
Szklarskiej Porębie vozlokował się obóz 
Kadry Narodowej PZB. Na obozie zgra- 
powanych jest 31 zawodników, przeważ- 
nie dobrze zapowiadającej się młodzie- 
ży oraz czołowych bokserów polskich 
z Chychłą, Nowarą, Kudłacikiem, Fry- 
drychem, Bazarnikiem, Anielakiem, Dra 
pałą, Faską, Krupińskim, Manelskim i 
Kukierem na czele. Kierownikiem obozu 
jest Gronowski, a~ trenerami  Śztam, 
Śmiech i Zalewski, 

Dobrą formę wykazują prawie wszys- 
cy zawodnicy, a specjalnie Anielak, Krv 
pański, Chychła, Brzeziński i Bazarnik. 


z Z Z ZZ NN A 


wanków. Od czasu do czagu donoś- 


nym głosem rzuca uwagi: — Glo- 
wę bardziej zanurzyć! — Ręce wy- 
prostować, wolniej, wolniej,..! 

= 


y * 
Dla wielu dziwnym się to wydaje, 


sze, aniżeli to miało miejsce w roku 
ubiegłym i padnie niejeden nowy re- 
kord. Nasi najgroźniejsi przeciwni- 
cy, to bez wątpienia reprezentacje 
Śląska i Krakowa. Szczególnie du- 
że postępy poczyniły krakowskie pły 


$ 


Trener, ob. Kuciewicz, udziela wskazówek pływaczkom 


że właśnie Łódź, zwana, i to słusznie, | waczki 


(Szymańska, Dobranowska 


miastem bez wody, posiadająca za: | Korecka). 


ledwie jeden kryty basen i dwa let- 
nie, ma najlepszy w Polsce zespół 
pływacki, o czym świadczy zdobycie 
pucharu Polskiego Związku Pływac- 
kiego, mistrzostwa w hali krytej w 
konkurencji żeńskiej i wieemistrzo- 
stwa w konkurencji męskiej. 

Jak z tego wynika  „bezwodna* 
Łódź wiedzie prym i ani myśli od- 
dać pierwszeństwo komu innemu. 

Nie trudno jest jednak odpowie- 
dzieć na pytanie, gdzie leżą źródła 
tych sukcesów. Dzięki doskonałej 
opiece ze strony wykwalifikowanych 
instruktorów, pomimo niesprzyjają- 
cych warunków lokalnych, coraz to 
więcej młodzieży garnie się do spor 
tu pływackiego. Kadry naszych pły 
waków rosną. Obok znanych wszyst- 
kim zawodniczek i zawodników, mi- 
strzów i rekordzistów, mamy poważ 
ne rezerwy, które z miesiąca na mie 
siąc podnoszą swój poziom. 


* * 
« 


Powróćmy jednak do treningu ka- 
dry reprezentacyjnej. Odbywa się 
on prawie codziennie i to po dwa 
razy, bo 6 razy w tygodniu od godz. 
6.50 do 7.30 i pięć razy od 19 do 21. 
Polega on na pływaniu na dłuższe dy 
stanse oraz na gimnastyce. Prowadzą 
go trenerzy: Majchrzak i Kuciewicz. 
Po treningu biorący w nim udział 
otrzymują na miejscu śniadanie, 

Rozmawiamy z trenerem Majch- 
rząkiem © tegorocznych szansach 
Łodz* na zdobycie pucharu PZP}. 

— Posiadamy wszelkie dane ku 
temu, aby to zaszczytne odznaczenie 
zdobyć po raz drugi — mówi on. — 
Ale bez wątpienia tegoroczne walki 
eliminacyjne będa znacznie ostrzej- 


* 


a 
Punktualnie o godz. 7.80 pływa: 
c, opuszczają basen, aby po zjedze 
niu śniadania udać się do swych co: 
dziennych zajęć. Za tydzień, 21 bm. 
zobaczymy większość z nich w spot: 
kaniu z reprezentacją Szczecina. 
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